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Po rexonstruxcji gadinetu Schuschnigga 


hitieryzacja Austrii 


Mussolini zosławia Austrie jej losowi? 


Wizyta Schuschnigga u Hitle- 
ra zakończyja się, jak nie moglo 
być inaczej, kapitulacją Schu- 
schni$ga. W nowym gabinecie 
$chuscanigga jest czterech no- 
wych hitlerowców, coprawda t. 
zw. legalnych (partia hitlerow- 
ska jest w Anstrii rozwiązana), 
ale.to nie zmienia postaci rze- 
czy: na lepsze dla Schuschnissa. 
lub na gorsze dla Hitlzra. Hitler 
przeprowadził WSZYSTKO, 
CZEGO CHCIAŁ W CHWILI 
OBECNEJ. Hitlerowski minister 


spr. wewnętrznych to narzędzie 
do stopniowego i  pełneso 
„zółajchsza!ttowania”* Austrii, 


Element hitlerowski w Rządzie 
austriackim jest już na tyle sil- 


ny, że faszyzm austriacki, repre- 


zentawany nrzez Schnschnióca. 


jast inż jakby w defensywie i 


sternipowe ustępuje miejsca hi- 
ilervyzmowi, 

Amneclia. wyrmmszona nrzez 
Pitlera na Schrschnieón, dla hi- 
tlnrowców anstriackich, danel- 
n'a miary nnckorzaonia „nienn- 
d'asta Anatrii, Ritlerowcy an- 
s'rfaenv, kny'acy coraz lo nowe 
zamachy ną faczv=m austriarti. 
be za”eć aeg miniece, yzyshal 
Fi kaplrarnożni i zacholy da 
(AREN zrmartów, z którego 
po amiata qtrqrzyc ać, 

Da niarwozy slina zmian. 
Hai-ananych nota Titapa 4-9 
h-m! PrzowiA-ioli ta i zanowia 
da wrszweny ci, en trzeźwy ną. 
trza pa rzeczywietnś£ nhansą 
Ata 1a1-%, pola 122% 11-14 Nea Ary] 
Fani, 7 ==! wizyty Sahn. 
Stsniżża n Hara można k='o 
wrnzyłsź w neacta poramafel-103 
tla pnimynanh FAinafan 4 teata 
pinnaepremicA | sensfty Ż Pn- 
n-au rece onzdały ze zdursie: 
niz! 

Miadn= węaonnia oenaFafa hinl. 
Ms z oczu „zawnodawyrch* anty- 
piarżwy. 
MMa'nnzaźsi<y nA Iełąty 1 celów 
Bo=Kq I Pompon? 

Zmianpra wy Anat-f noświęci 


cdupepna Inarpkh pnra 


. 
mo Hinn wwianni pąłnfoną. 


OFICJALNA LISTA NOWEGO 
RZĄDU. 
Oficjalna lista nowego Rządu 
austriackiego przedstawia się na. 
stępujaco: 


Kanclerz związkowy — dr, Schu- 
sehn gg. 

Wicekancierz — Ludwig Huigerth. 

Minister Spr. zagr, — dr, Guido 
Śchmidt 

Min ster finansów — dr, Rudolf 
ace. 

Minister handlu — inż iusz 
gt. ż, Julius 

Minister Opieki społ, — dr. Józef 
Fesch. 

Minister spr. wewn. i bezpieczeń. 
stwa — dr. Artur Seyss [nquart, 

Mn'ster r*lnictwa — Piotr Maa. 
dorter, L 

M.-nister oświaty — dr, Hans 
Pernter. 


Min ster Sprawiediiwcści — dr. 
Ludwig Adamovich, 

M nistróow'e bez teki — Guido Zer 
natto, dr, Glaise Horstenau į Hans 
Rott, 

Najważniejszymi zmianami w 
Skiadzie gabineiu są: powierzenie 
teki spraw wewnstrznych i bez 


pieczeńsiwa hitlerowcowi dr. 
Scyss Inguart craz awans dr 
Seumidia z sekretarza stanu na 


m.nistra spraw zagranicznych. Do 


OCENA PRASY LONDYŃSKIEJ. 


tychczas resort bezpieczeństwa 
był oddzielony od ministeriwu 
spraw wewnętrznych i podporząd 
kowany bezpośrednio kanclerzowi 
Stanowisko sekretarza stanu dla 
spraw  bezpięczeństwa zostało 
utrzymane. Funkcje te będzie spra 
wował nadal dr, Skubi, który po. 
zostaje prezydentem  pol.cji mia- 
sta Wiednia. 


MORDERCY DOLLFUSA AMNE.- 
STIONOWANI. 


Amnestia polityczna uchwalona 
przez nowy gabinet rozciąga się 
na najpoważniejsze przestępstwa 
Skorzysiają z niej m. in. b. mini. 
ster Rintelen, terorysta Woitsche, 
policjanci, którzy pe!nili służbę w 
czasie zamachu na kanclerza Doll. 
fusa oraz inżynier Taws, areszto- 
wany ostatnio po opieczętowaniu 
siedziby narodowych . „socjali. 
stów". 


żeli chodzi o zmianę ustroju Au 
strii. 
Dzienniki angielskie podkreślaj:: 


tej sprawie jakoby przez Mussoli 
niego. 


Na północ od rzeki Żółtej toczą 
się od dwuch dni krwawe walki. 
Piechota japońska wspomagana 
przez artylerię naciera na stano: 
jwiska chińskie pod Weihajwei, 
BRONIONE PRZEZ STO TY- 

SIĘCY ŻOŁNIERZY. 

Druga krwawa bitwa toczy się 

pd wczoraj pod Fengkir na pot 


Ww 


Cała prasa angielska komentuje 
zmiany austriackie jako wzmoc- 
wenie wplywów narodowo - „So- 
cjalistycznych*, co w przyszłości 
może pociagnąć za sobą daleko | nocnym brzegu rzeki Żółtej. 
idące konsekwencje polityczne, je | wałkach tych 


Krwawa kronika Palestyny 


W rozmaitych częściach Pałe. |dnak na szczęście zostalo zawcza 
styny doszło ponownie do rozru |su zauważone. Podobny wypadek 
chów i zamieszek. Ostatnie zama |nastąpił również na linii kolejo- 
chy skierowane były glównie na|wej, łączącej Hailę z lyddą. Na 
linie kolejowe. Na torze, którym |skutek tych zamachów pociągi 
przejść miał niebawem  express|przybyly do miejsc przeznaczenia 
egipski, rozkręcono szyny, co je-|ze znacznym opóźnieniem. 


E 
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| 


Krwawe wzjlsi na 


a núna gł 


RGAN PRS. 


WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE. SIĘ | 


4 
| A 
"ei 


ZERO E R E EEEn 
5 O. Sa "RENI" EOAR 
Pa" XX) — M48 


| PAŁKI 


ża, PANI 


Wərunki prenumeraty: w Łodzi e odnoszeniem do domu ti. 2.50 mie- 


sięcznie, na prowlaci zł 3. za zmianę adrasy gr, S0 Cena ojłoszań: Za wiersz 


do 
ła 


Hexro:ogl 109 mm. gr 


treść 


| 


» 
4 
EJ 


20, 
ogłasz2ń 


Mironazachwian 


1 milimetrowy przez jedną szyaltę (na stronicy 6 szzalłt, w taXście gr, 39 zwy 
czajne gr. 42. 
Drozne za wyraa gr. 15 


RządPatriarch 


powyżej 100 mm gr, 3). 
edykcja mie odjowiada 


„Epokowy” Rząd ma ustzpic miejsca nowem! „epokowemi” Rządowi Tatarestu 


Możliwość ukonstytuowania no 
wego rządu Tatarescu przewidy. 
wana jest wcąż w Paryżu, w 
związku z chaotycznymi informa. 
cjami o bardzo dużych trudnoś- 


nrzy tym obołętność, wykazaną w ciach, jakie napotykać ma w Ru- 


munii obecny Rzęd patriarchy 
Christea Mirona. Naogół sytuacja 


"re „F PŁ 


POLEC” "ENBKRAŁ JAPOŃSKI 
NAKASZIMA. 
Samoloty chińskie 
ZNISZCZYŁ MOST NA RZECE 
ŻÓŁTEJ 


pod Tainan. Bwie dywizje <hiń- 


+ 
skie macierają na m. Tsining, —= 
siłując odebrać miasto Japończy 
kom. 

Lok 

Reuter donosi, 'ż wlng infor 
macji z chińskich źródeł oficjal 
nych dwa putki chinskie wkroczy. 
ły do Tsining Na ulicach miasta 
trwaja wzlki. 

Z Pengu, jak donosi Agencja 
Domci wysłano potiki do Szangy' 
do (48 klm, na południowy:za 
chód od Penget). 

Wojska japońskie nawiązały 
łączneść z kolrmną japojiska, oh 
legana przez (Chińczyków w Szan 
gydo. Chińczyków odparto z pod 


Ostrareakcja Rzaduang 


ielskiego 


Niezwykły ton noty... dypiomatycznej do ZSSR 


Rzad brytyjski w nocie, ntrzy |nował liczby konsulatów sowiec 


jypicmitycznych, nie hędą mogl 


manej w ostrym tonie, notyfiko- 
wał kemisariatowi sprzw zagrani: 
rznych w Moskwie iż, ulegając 
naciskowi Rządu sowieckiego, za 
myka konsulat brytyjski w Lenin 
gradzie. Rząd bryt;jski czyni jed- 
nak ten kruk jedynie wskutek nie 
życzliwego i uiekurtuazy jnego sta 
nowiska, zajętego w tej sprawie 
przez władze sowieckie, zaznacza: 
iąc, że stanowisko to nie sprzyja 
rozwojowi przyjaznych stosunków 


między W. Bivtanią s ZSSR. No 


ta brytyjska podkreśla, że Rząd | lega likwidacji obvwatele sowiec 
brytyjski bynajmniej nie kwesuo | cy, 


Stalin i Czerwona Armia 


Przed obchodem 20-ej rocznicy 
czerwonej armii (23 lutego b. r.) 
ukazało się drugie wyd:n.e ksiąz. 
ki Woroszyłowa” „Stalin i cze:- 
wona armia". Jest to wydanie o 
czywiście „poprawione i uzupei 
nione“, t. j. usunięto z książki 1a. 
zwiska wszystkich dowódców, <ło 
rzy brili udział w wojnie domowej 
i w wojnie polsko - sowieckiej, a 


później zostałi uznani, za „wrogów 


kich na terytorium brytyjskim i| w przyszłości otrzymywać w obrę 
było rzeczą Rządu sowieckiego œ | bie Związku Sowieckiego wiz na 
tworzyć stosowną ilosć konsula | wjazd do W. Brytanii. 

tów „aby utrzymać parytet z W 
Brytanią, ale Rząd sowiecki wva- 
le z tego przywileju nie skorzy: 
stał, 

Równocześnie Rząd brytvjsk' 
notyfikował wiadzom sowieckim 
że wobec tego. iż wydział konsu 
larny przy ambasadzie brytyjsk.ej 
w Moskwie jest zamknięty „a kon 
ulat brytyjski w Leningradzie a- 


Lawina 
1 
runę.a z gór 
W pobliżu miejscowosci Schuis 

w Kantone Grisons w Szwajcari 
olbrzymia lawina, spadająca z wy 
SOKOŚCI 2300 metrów, porwata 
grupę pięciu narciarek z insirusto 
rem. Instruktor i jedna z narcia. 
rex zdołali się ocalić, reszta po- 
niosia Śmierć, 


ipon notowany 


W firmie Gemal w Łodzi wyda 
rzył się wstrząsający wypadek 
Jeden z robotników fabryki St 
frębacz wpadł do Z-metrowego 
dołu betonowego wypełnionego 
wrzącą wodą i żywcem się ugok 
wał. Sp*cjalna komisja bada, kto 
ponasi*winę za ten straszny wy 


padek. 


nie posiadający paszportów 


ludu", Proporcjonalnie do zmriej 
szenia się ich liczby wzrosło w 
książce znaczenie Stalina. We 
dług wersji oficjalnej, do której 
przystosowa? się  Worosżzyłow 
„Stalin jesl duszą i mózgiem zwy 
cięstwa, jemu jednemu bolszewicy 
zawdzięczają utrwalenie władz, 
sowieckiej i rezgromienie białej ai 
mii i korpusów eksptdycyjnych eu. 
tenty". 


Rumunii uważana jest za wysoce 
nejasną i grużącą z dnia na dzień 
nowymi powikłaniami. Papiery ru 
muńskie, które zwyżkowały po 
dymisii Gogi, wykazywały dziś na 
giełdzie paryskiej tendencję zniż. 
kową. 
za 


żőliym froncie 


żółtej Rzeki 


Sto tysięcy żołnierzy chińskich broni Weikajwei 


Szangydo zadając im ciężkie str: 
ty, które obliczają na 1000 zabi: 
tych, 


rasa rumufska donosi, że roz- 
porządzeniem ministerium spraw 
wewnętrznych został rozwiązany 
chrześcijańsko - narodowy zarząd 
miasta Czerniowiec, mianowany 
przed 40 dniami przez poprzedni 
rząd i zniesione wszystkie doko- 
nane przez niego mianowania no- 
wych urzędników i awanse, Także 
zarządy Izby handlowej „i. izby 
oracy w Czerniaweach, mianowae 
ae niedawno przez cuzistów, z0= 
stały usunięte. Wojskowy pretekt 
Bukowiny p!k Teodorescu zalecił, 
aby na miejsce usuniętych w całej 
prowincji chrześcijańsko - naroda 
wych zarządów gminnych, wybra» 
no w każdej gminie wiejskiej 3-ch 
mieszkańców, którym powierzy się 
kierownictwo gminą. W gminach 
miejskich winni zostać burmistrza 
ini byli oficerowie lub emerytowa 
ni urzędnicy. y 


Każde zdjęcie jest dokumentem ich barbarzyństwa 


Chiński operator filmowy, F. 
Wong, który dokonuje zdjęć do 
tygodnia aktualności. został aresz 
towany przez policję koncesji mię 
dazynarodowej na skutek żądania 
japońskich władz wojskowych, za 
rzucających Wongowi knowania 
antyjapońskie., 

Adm'nisiracja koncesji między- 


Wczoraj rozesz'a się w (idym 
pogłoska o zaginięciu kutra rybi- 
kiego ze znakiem rozpoznawczym 
„Gdy. 26", który wiózł z (ioetż 
borga do Gdyni ładunek szprotów 
szwedzkich, ' zamówionych przez 
wędzarnie wybrzeża. Prawdnp. 
lob eństwo pogłoski  zwiększa%y 
niekorzystne warunki atmoslerycz 
ne, jakie panowały na Baltyku. Za 
niepokojenie powiększał 


narodowej odmówiła jednak wy- 
dania chinskiego operatora filmo= 
wego władzom japońskim, gdyż 
pounicsione przez Japończyków 
w stosunku do Wonga zarzuty 
dotychczas nie dostarczyły -wystar 
czającego materiału dowodowego. 

Wong pracuje obecnie dla jed- 
nego z anierykańskich koncernów 


Burze na Bałtyku 


fakt niezjawienia się w porcie ry- 
backim wymienionego kutra o spo- 
dziewanej porze. 

Pogłoski te okazały się na szczę 
ście fałszywe. Kuter przybył szczę 
śliwie do Gdyni, alez dużym 0. 


Wed'ug opowiadań załogi 
sztorm utrudniający żeglugę va 


Bałtyku, był o tyle niekorzystny, 
że fala zmyła z pokładu kutra ok. 


również | 100 skrzyń z towarem. 


Bojkot towarów japońskich 


W molnencie rozpoczęcia przez 
Japonię dz'ał:żn wojennych na Da 
lekim Wschodzie zorganizował się 
na Maiajach brytyjskich komitet 
chiński, który ma za zadanie boj- 
kotowanie towarów  japonskich 
oraz przestrzegame, aby nowe 
transporty tych towarów nie do- 
chodzity na- Malaje brytyjskie, 
W wyniku tej akcji. importerzy 
wstrzymali zamowienia, czynione 
w japonii na szereg artykułów, 
jednocześnie kupcy zaczęli szukać 
nowych źródeł zakupu i zwracać 
się w spiawach handlowych do 
Europy, 


Fymizasem komitet boj- | ne są cównież artykuły, 


wyzbycia się dużych zapasów tO- 
warów, nagromadzonych przez 
mporterów singaporskich. Zazna” 
czyć należy, że towary japońskie, 
tak tutaj, jak i w Indiach holen- 
uerskich, odgrywały poważną ro- 
lẹ, sianowiąc okolo 80% całego 
importu, Komitet bojkotowy za: 
trudnia cały sztap dla kontroli i 
egzekutywy swych postanowień, 
Część funduszów, uzyskanych 'z 
kar, nałożonych na opornych kup- 
ców chińskich, przeznaczona jest 
na celę wojenne w Chinach. Poza 
towarami japońskiim., bojkotowa. 
sprowa= 


kotowy nie dopuszcza również do | dzane z Niemiec i Włoch. 


Psychoza habsburska 


Prasa berlińska donosi z Wie- 
dnia o następującym wypadku. 


który świadczyć ma o „psychozie, że ma 
Aktor wiedenski, | Habsburga, który potajemnie przy 


habsburskiej". 


nie Na pewnym skrzyżowaniu 
zatrzymał go poliejant, sąuząc, 
przed sobą arsyks, Otto 


nazwiskiem Jordan, ucharaktery-| był do Austrii, Aktora, po wyle- 


Łoweny 
jechał taksówką na przedstawie- 


jako arcyksiążę Rudolf, | gtyniowaniu zwolniono, 


W Se mie 


Str. 


Budżet Min. Sprawiedliwości 


Wieziennictwo. Kara chłosty. Sprawy przy drzwiach zamkniętych 


WZROST ZADŁUŻENIA. 
Referent budżetu Min. Sprawie- 
dliwości pos. Sioda podkreśla nie 
dostateczność kredytów w budże- 
cie Ministerium. Wskutek kom- 
presji zadiużenie tego resortu wzra 
sta każdego miesiąca © 


350.000 zł. 


Największe braki wykazują kre 
dyty na remont i konserwację nie- 
ruchomości sądowych, na budo- 
wę nowych więzień i na utrzyma- 
nie więźniów, 


TAJNOŚĆ ROZPRAW. - 

Referent upiera się przy stoso- 
waniu tajności rozpraw w wypad- 
kach, kiedy obie strony godzą się 
na to, kiedy są momenty, mogące 
obrazi, dobre obyczaje oraz ze 
względu na bezpieczeństwo Pań. 
stwa. 

BEREZA. 

Fakt powstania Berezy tłumaczy 
teferent niedostatecznośicą sank- 
cyj karnych i brakiem środków za 
radczych dla pewnego typu prze- 
stępców. Wyłania się więc zaga- 
dnienie reformy kodeksu karnego. 


CHŁOSTA. 


Referent z uporem godnym lep- 
szej sprawy powraca do sprawy 
stczowania chiosty. Gdy wspom- 
niałem o tym — powiada referent 
— rozpętatem ogromną burzę w 
prasie, która potępiając moje wy- 
stąpienie zarzuca mi sadyzm. Mów 
cą wierzy, że ch!osta zapobiegnie 
wzrostowi przestępstw. Powo!nje 
słę na autorytet referenta budżetu 
Min. Sprawiedliwości w Senacie 
sen. Fudakowskiego, który do- 
szedł do tej samej konkluzji. 

(Można spodziewać się, Że w 
dyskusji w Senacie sen. Fudakow 
skl powoła się na autorytet pos. 
Siody — przyp. sprawozd.). 

WYMUSZANIE ZEZNAŃ. 

Propagując karę chłosty, p. re- 
ferent kategorycznie sprzeciwia 
się biciu w aresztach. Te metody 
powinny zupełnie zniknąć. Czę. 
sto słyszy się o wymuszaniu zez. 
nań przez bicie. Pomijając fakt, 
że zsznania w ten sposób wynni- 
szome, nie mają znaczenia, jest to 
właśnie powrót do barbarzyństwa 
1 ciemnego średniowiecza, 


Dyskusja 


NIEZAWISŁOŚĆ SĘDZIÓW, 

Pos. Zekrocki żąda znowelizo- 
wania ustaw i przepisów obowią- 
zujących, mających gwarantować 
niezawistość sędziów. Według obo 
wiązujących dziś przepisów mi- 


ZWOLENNIK WYSOKICH SANK- 
CYJ KARNYCH. 

Pos. Olszewski uważa, że min. 
Grabowski jest specjalnie zwolen- 
nikiem wysokich sankcyj kamych. 
To stanowisko zajął on w Katowi. 
cach. Przeciw temu 
zastrzegła się cała niezależna myśl 
prawnicza w Polsce. Wiemy dziś, 
że przestępczość należy zwalczać 
na drodze socjalnej. 

Pomimo wysokich kar przestęp- 
czość wzrasta, więzienia są prze- 
pełnione i prawdopodobnie będzie 
my musieli uchwałać nową amne. 
stię, 

Wyniki tego systemu są wido- 
czne. Zapowiedź surowych są- 
dów nie bya potrzebna dla sę- 
dziów o dużym doświadczeniu a 
co do innych to widzimy, Że sę- 
dziowie powodowani oportuniz- 
mem wydają nieraz wyroki zbyt su 
rowe. P. Grabowski prowadzi mi- 
nisterium w włelkie nieznane, 


NIE MA ZAUFANIA 
DO MINISTRA. 

Pos. Hoffman nie został prze- 
konany przez referenta o potrze- 
bie tajności obrad sądowych 1 o 
potrzebie chłosty, O znanej spra- 


wie lubelskiej mówca powiada, że | 


czenie majątku, zdrowia a często ' 
życia obywateli żydowskich. W 
wyrokach tych motywuje się nawet 
agodność „ogólnymi nastrojami" 


Karol Kautsky 


Kandycat do nagrody Nobla 


Szwedzcy towarzysze wysunęli 


sędziwego teoretyka socjalizmu, | miesiącami, 
tow. Karoła Kauisky'ego, jako kan 


dydata do pokojowej nagrody No- 
bla. Istotnie, tytuły do tej nagro- 
dy tow, Kautsky — dziś już sta- 
rzec 83-letni — ma powazne, Ca- 
łe życie swe poświęcił propagan. 
dzie socjalizmu, a więc braterstwa 
narodów. | to wśród  najszet 
szych warstw pracujących całego 
świata. 

Tow. Laurat w belgijskim brat- 
nim „Le Peuple" serdecznie wita 
tę inicjatywę i przypomina głów- 
ne prace Kautsky'ego. Przypomi 
na stare, znane (kilka wydań poł- 
skicht) „Zasady Socjalizmu* (ko- 
mentarz do programu Erfurckie- 
go), które jeszcze dziś nie straciły 


2 


Przegląd prasy 


„KONTR-CZYSTKA* W ZSSR. 


W ostatnim (z 10 Intego) nu 
merze mieńszewickiego pisma 
„Socjalisticzeskij Wiestnik* tow. 
Garwi analizuje ostatnie zarządze- 
mie Stalina w sprawie kontr-czy- 
stki w ZSSR. O tej „kontr - czyst: 
ce“ podaliśmy niedawno w ob- 


szernym artykule, 


Było to tak, powiada tow. Gar 
wi: Stalin przy pomocy Jeżowa 
zarządził potworną czystkę, Roz- 
strzelano, uwięziono lub napędze 
na wiele tysięcy ludzi — nie tyl 
ko ze starszej generacji („starzy 
bolszewicy*), lecz także z tej ge 
neracji, która brała udział w woj 
nie domowej i nawet w pierwszej 


„piatiletce*. Albowiem sam Sta- 
lin znalazł się pod naciskiem no: 
wej rządzącej warstwy, która do- 
magała się wszystkie. Thov wpro 
wadził „powszechny obowiązek 
denuncjacyj*. Donos stał się świa: 
dectwem prawomyślności. Stał się 
narzędziem samoobrony i reą.e- 
Wreszcie ostatnio, przed paru j suracji. 
ukazala się wielka| Aje w końcu masowe repreej 
książka _„Socjaliści a wojna“ zaczęły dezorganizować życie 4 
(700 str.). Jest to część więk- | spodarcze i partyjne. I wówczas 
sza (1) całości. Centr. Komitet pa tii musiał dać 
Tak wygląda, w paru słowach, | hasło „kontr - czystki“, Donosicie- 
ogromna teoretyczna praca  sta- | le „niszczą kadry“! Takie rzucono 
rego Kautskiego. Od 60 tat Kaut- | hasło. 
sky niezłomnie stoi na swym po- 
sterunku — demokratycznego 50. 
cjalizmu. Mimo faszyzm i bol- 
szewizm, zawsze niezłomnie wie- 


rzył i wierzy w deniokrację, jako T z E 
wy. Tymczasem istota rzeczy jest 
drogę do. socjalizmie. POLITYCZNA. Albowiem perma- 
Naturalnie, tow. Laurat nie wy- | nentaa „czystka* wynika z samej ; 
szczególnił wszystkich prac Kaut. istoty systemu. Dyktatura patrzy | 
skiego. Jeśli chodzi o wojnę, Ka- | na każdego opozycjonistę, jako na 
utsky pracował w niemieckich ar-| „wroga Indu“ — stąd konieczność 
chiwach (po wojnie światowej) i| „czystek*, Krwawych  represyj. 


Ale to nowe haeło — powiada 
eutor — NIE POMOŻE. Bo i no- 
we i stare hasło zrodzune. zostało 


przez policyjne podejście do spra 


prokurator Boryczko nie wydaje |swego znaczenia. Przypomina je. 
mu się dostatecznie zdolnym do go ciekawe polemiki z „rewizjo- 
właściwego rozwiązania tej spra- nistą* Bernsteinem; pracę o poli- 
| tyce kolonialnej; interesujące po- 


wydał pracę o powstaniu wojny 
światowej, 

My. polscy socjaliści, zawdzię- 
czamy Kautsky'emu bardzo wiele. 


wy. 
Pos. Hoffman powiada, że 
wiedzenie prokuratora o świad- 
kach, iż nie byli duchowo przygo- 
towani podczas pierwszego bada- 
ma w sądzie i dlatego przy dru. 
gim badaniu zeznają inaczej, Wy- 
daje mu się wystarczającym po- 
wodem do utraty zaufania do spo. 
sobów i metód, które zastosowane. 
Pos Hoffman nie ma zaufania 
do p. ministra. r 


ARESZTY PREWENCYJNE, 

Pos. Krzeczunowicz omawia 
sprawę aresztów prewencyjnych 
którymi się po nad miarę szafuje. 
Mówca cytuje przykład, że ktos 
trzecł rok przebywa już w aresz- 
cie prewencyjnym, co, jeśli nie jest 
przekroczeniem przepisów praw- 
nych, to w każdym razie jest prze- 
kroczeniem ducha naszego prawo- 
dawstwa. 


JAK WSTRZYMAĆ 

WZROST PRZESTĘPCZOŚCI? 

Pos. Bilak (Ukrainiec) stwier 
dza, że w społeczeństwie daje 
się zauważyć pewien brak zau- 
iania do wymiaru sprawiedliwo- 
ści. 

W sprawłe sądów przysięgłych 
mówca stwierdza, że są potrzeb. 
ale że po 


= 


nister Sprawiedliwości, gdybyjne głębokie reformy, 
chciał, mógiby poderwać fakt nie- |winny one być rozszerzone na całe 
zawisłości, przenosząc sędziego zj Państwo, jako instytucja dopusz- 
miesjsca nie miejsce. czająca czynnik obywatelski do 


Porusza sprawę obsadzania in- 
tratnych stancwisk notariuszów 
przez byłych wyższych urzędni. 
ków sądu i prokuratury, 


PRZYCZYNA PRZELUDNIENIA 
WIĘZIEŃ. 

Pos. Wolański (Ukr.) stwierdza, 
że kodeks karny nie zdał egzanii- 
nu, W naszych warunkach musi 
doprowadzić do przeludnienia wię 
zień. 

Kwestia oddziaływania kary jest 
sprawą indywidualna, zależną 
przede wszystkim od nastroju spo 
łeczeństwa. Dzisiaj kara więzie- 
nia w wielu wypadkach przestała 
być piętnem, 

Dalej mówca powiada 

W ostatnich czasach na skutek 
jakiegoś zarządzenia wymaga się 
od Ukraińca składania w Sądzie 
przysięgi w języku polskim. Nile 
jest przestrzegana ustawa St, Grab 
skiego | nie doręcza się orzeczeń 
sądowych w języku ukraińskim. A 
przecież nię uchodzi, żeby ustawa 
byłą. łamana w sądzie. 


wymiaru sprawiedliwości. 

Przytoczona w referacie kara 
chłosty nic wstrzyma wzrostu prze 
stępczości. Kryminalną przestęp. 
czość zmniejszy się przez uregu- 
lowanie stosunków socjalnych ! 
podniesienie kultury, Polityczną — 
przez normalizację stosunków na. 
rodowościewych i równouprawnie. 
nie obywateli, 


BRAK SĄDÓW PRACY. 


Pos. Szymański stwierdza u wię 
lu sędziów brak przygotowania w 
sprawach objętych  prawodaw 
stwem socjalnym 1 robotniczym 
Sądy pracy, wyspecjalizowane w 
tej dziedzinie, są tylko gdzie nie- 
gdzie ,a sądy grodzkie rozpatrują 
zatargi pomiędzy pracownikami a 
pracodawcami w sposób niezado 
walający. 


NASTROJE A WYROKI. 
Pos. Sommerstein konstatuje, źe 
die ma niezależności sędziów od 
wpływów społecznych czy politycz 
tych, na dowód czego przytacza 


niskie wyroki w sprawach o msz- 


Hrabia włoski zamordował 


swą żonę, curkę, służącą i zranił siostre 


Hrabia włoski Pozzo di Borgojstwaą były niepowodzenia finanso- 


mieszkający w Santafe w Argen- 
tynie zamordował swą żonę, córkę 
i siużącą, ciężko ranił swą sio- 
strę, a następnie popelnił samobój 
stwo. Prasa argentyńska twierdzi, 
iż przyczyną zbrodni i samobój. 


we Pozzo di Borgo. Dzienniki do- 


dają, iż był on bliskin kuzynem 
hrabiego Pozzo di Borgo wmiesza 
nego we Francji w aferę Białych 
yargi 


po !lemiki z Różą Luxemburg na temat 


taktyki partyjnej; analizę zagad. 


| nienia złotej waluty (1912); arty 


kuły i broszury w okresie wojny- 

głównie na temat kwestł narodo. 
wościowej. Liczne prace krytycz- 
ne poświęcił Kautsky bolszewizmo: 
wi, Dziś widać już dobrze — pi. 
sze tow. Laurat — jak wiele sMusz 
ności jest w tej krytyce! W r. 1912 
Kautsky drukuje swą „Rewolucje 
Proletariacką”, która rzuciła wie- 
lẹ światła na problemy socjalizmu 
powojentego (istnieje tłumacze- 


mie polskie). Później ukazało się| 


wielkie (rtajwiększe) 'dzieżo Kaut. 
sky'ego — dwutomowe „Materta. 
listyczne pojmowanie dziejów“. W 
swych „Studiach marksistowskich 
tow. E, Vandervelde entuzj stycz 
nie pisze o tym „dziele życia 
Rautsky'ego. 


Oficjalne wyn ki wyborów 


w irlancii 


Urzędowe dane, dotyczące re- 
zultatów wyborów do parłameniu 
Północnej Irlandii wykazują, ze 
partią rządowa, przychyłna Angri, 
której przewodniczy lord Craiga 


Cudzoziemcy w Paryzu 


Według obliczeń statystycznych 
na terenie departamentu Sekwany, 
obejmującego jak wiadomo Paryż 
I okolicę, czyli tak zw. wielki Pa- 
ryż, zamieszkuje 58 tysięcy Pola- 
ków na ogólną liczbę 392 tys. cu- 
dzoziemców. Szezególowe obli- 
czenia wykazują, iż w tej hczbie 
najwięcej jest Włochów, którzy 
dochodzą do 100 tys., dalej Pota- 


Kłótnie o maiątek 


ksiecia Pszczyńskiego 


Według obiegających w Pszczy | testament, ne znając jego treści, 


nie pog'usek, przebywający w 
Londynie najstarszy syn zmarłego 
miedawno ks. pszczyńskiego, ksią“ 
żę Jan Henryk, jest niezadowolony 
z dokonanego przez ojca rozdzta- 
ły majątku. W związku z tym 
wnłósł on sprzeciw do sądu. Ks. 
Henryk twierdzi, że testament nie 
był spisany w tym języku, jakim 
władał zmarły książę, i że wobec 
tego nie może być ważny. W ko- 
tach prawniczych utrzymują, że 
sprzeciw taki jest bezprzedmioto- 
wym. gdyż ks. pszczyński mówił 
i rozumiał po polsku, tak ważny 
zaś doktment, jak testament, mu 
slałby być na żądame przetluma- 
czony w obecności świadków, 
gdyż jest rzeczą nie do pomyśle- 
nia, by ks. pszczyński podpisał 


Książki Kautsky'ego wychodziły H 

po polsku w najróżniejszych wy | walczyłem 
daniach. Któż ze starszej genera-| Do kancelarii więzienia uwar- 
cji nie czytał „Nauk ekonomicz. | skiego, w którym przebywa jeszcze 
nych Karola Marksa"? Albo „Za- | amnestionowany b. dyktator Lit. 
sad socjalizmu“?  Powodzeniem |wy, prof. Waldemaras, nadeszła 
cieszyły się książki © problemie | jepesza, wysłana przez jeden z 
rasowym, o pochodzeniu chrześ- | dzienników amerykańskich, który 
cijaństwa i t. d. 

Stary Kautsky pracuje dalej — 
niezłomnie, młodzieńczo wierząc 
w przyszłość ruchu robotniczego, 
w socjalizm, w człowieka, Wilno posłada 
Inicjatywę . socjalistów szwedz- podmiejski, będący własnością U. 
kich należy goroco powitać 1 po- | niwersytetu, t zw, Zakret. Las teñ 
przeć! Oto bewiem człowiek, któ. | ulubione miejsce spacerowe Wil 
ry całe swe długie i niezmiernie |nian, został ostatnio poważnie za 
pracowite życie poświęcił przysz- |Grożony. Ekspertyza przeprowa. 
tej Sotidarnej Ludzkości! dzona przez Stację Ochrony Roślin 

K.C. |przy wileńskiej izbie rolniczej, 
przy udziale przedstawicieli Dy, 
Lasów Państw. stwierdziła, że 
las katastrofalnie usychą wskutek 
przestarzałego drzewostanu (wiek 
drzew sięga 300 lat), oraz zaąia 
kowania drzew przez grzyb pasu- 
rzytniczy i kornik. Najwięcej u- 
wagi w akcji ratowniczej zostanie 
poświęcone zwalczanią kornika. 


Północnej 


von, otrzymała 39 miejsc w paria- 


miencię na ogólną ilość 52. Pozo: 
stałe partie otrzymały razem l3 
miejsc, czyli straciły w stosunku 
do ostatnich wyborów 3 miejsca. 


W tym celu przeznaczono na t.zw. 


To tylko taki „podchalim* (par 
chletca) jak Kolcow może łgać w 
„Prawdzie”, że system sowiecki 
jest zbudowany na „trostce o je- 
dnostkę* (!). Obecnie, po tych 
czystkach — kończy tow. Garwi 
— „polityczny kolektyw partii 
staje się policyjnym aparatem, 
pretoriańska gwardią i korpusem 
jenerałów*, K. CZ. 


NOWY NUMER 


„EPUKI” 


Wyszedł z druku Nr. 5 (108) de. 
mokratycznej „EPOKI pod zna- 
kiem zagadneń obęhodzących Świat 
pracy i zawiera treść następującą: 
Wł. Kowalski w artykule p. t. „Se- 
lankowy zakątek Marii Dąbrow- 
skiej“ polemizuje za znakomitą p 
sarską w sprawie rolnej. Dr. Włodzi. 
mierz Jampolski daje profil jana 
Lama w związu z setną rocznicą 
urodzin tego świetnego saiyryka, Zbi 
gniew Ziemski drukuje krytyczne 
studium p. t, „Andrzej Strug i Ka 
ro] Irzykowski, dwaj ludzie — dwa 
żywoty. Sabina Stadiszewska dru. 
kuje list do Sabiny Fabińskiej, bo-, 
katerki powieści Czesławy Kamiń* 
skiej, Jän Duchnowski w artykule 
p. t. „W cieniu latyfundiów* maluje 
stosunki rolne na kresach. Roman 
Lang w artykule p, t. „Pod obstrza- 
łem 60 rodzin* omawia źródłowo 
istotę walki Roosevelta z wielkim 
kapitałem. Rubryki „Z dnia na 
dzień“ : „Na widowni polskiej i świa 
towej* przynoszą bogaty materiał 
aktualny, informacyjny i polemiczny. 

50 gr. Adres redakcji i : dmi. 
ristrącji: Warszawa, Ordynacka 5 


Jak rządziłe.a Litwą 


ze Smetana 


proponuje Waldemarasowi opubli» 
kowanie cyklu reportaży p. t. „Jak 
rządziłiem Litwą i walczyłem ze 
Smetona“. Wałdemaras dał p3- 
dobno odpowiedź odmowną, 


Caly las usycha 


przepiękny las [drzewa pułapkowe 180 silnie zaa- 


takowanych ' przez szkodnika 
drzew. Drzewa te zostaną ścięie 
i ułożone w lesie, P'rzywiędnięte 
drzewa są ulubionym miejscem 
składania jaj przez kornika, co się 
odbywa wczesną wiosną. Pułapki 
te będą następnie zniszczone. Za. 
zwyczaj metoda ta daje dobre r2» 
zultaty, w tym wypadku jednak 
wyrażane są duże wątpliwości w 
skuteczność akcji, dla jej bowiem 
całkowitego powodzenia należy 
wyciąć wszystkie drzewa slabe i 
zaatakowane „takich zaś Zakret p2 
siada w niektórych częściach 50. 
Wycięcie zaś takiej ilości drzew 
zniszczyłoby cały urok parku. 


, Obrót złotem w Ameryce 


Rząd amerykański postanowił | partamentu skarbu Morgentau wy 


zmienić swą politykę w stosunku 
do obrotu złotem oraz uczynić ją 
na przyszłość bardziej elastyczną. 
Jako pierwsze w tym kierunku za 
rządzenie postanowił sekretarz de- 


ków, następnie tak zw. bezpań. 
stwowców, pod którymi należy ro 
zumieć Rosjan emigrantów, w licz 
bie 44 tys., dalej Belgów w liczbie | -samsas 


26 tys, Hiszpanów — 24 tys., H 
Szwajcatów — 20 tys, Niemców" | POWTÓŁ zaginionego 
w czasie wojny 


14 tys, Anglików i Rumunów po 


10 tys. Obywateli sowieckich mie 
szka na obszarze Paryża , tylko Po 21 latach nieobecności wró: 
1582. 7 č 


cił obecnie de wsi Iueczy, w pow. 
kołomyjskira. zaginiony w czasie 
wojny w raku .917 Piotr Foluka, 
Rodzina uważała go za nieży jące 
go. Tymczasem Poluka przebywał 
w Czechosłowucji, gdrie jako ro- 
batnik dzienuy zarabiał na swe 
utrzymanie. Tęsknota za rodziną 
sprowadziła Poluka znowu w ro 
Tym więcej, że testament pisany | qzinne strony. 
był na długo przed śmiercią ks o 
pszczyńskiego, Jak wiadomo, 
zmarły ks. większą część swego 
majątku zapisał swemu synowi, 


Ukazat się Nr. 2-gì 


dać do wolnego obrotu sumę 30 
milionów dolarów złota, którą a- 
merykański skarb zakupił w cza. 
cie od 1 stycznia b. roku. W przy- 
szłości fundusz ten zostanie pod. 
niesiony do wysokości 100 milio- 
nów. Nowa polityka obrotu zło- 
tem oznacza dla rynku rozszerze- 
nie kredytów tak, iż w kołach fi- 
nansowych mówi się, że skarb o- 
twiera ćrzwi dla polityki inflacji 
kredytowej. 


Pokwiłowanię 


Na giodne dzieci Hiszpanii. 

Wacław Kręglicki — Garwolin 
z. 1. 

Wileńska Młodzież Robotnicza 
zł. 2.60. 

Młodzież Robotnicza 
AIR 


z Kutna 


odzieży“ 


hr. Aleksandrowi Hochbergowi, s, W Q ine i w 
znacznie zaś mniejszą część ks, Luty 1939 
Janowi Henrykowi, co niewątpli- Treści 
wie jest powodem wniesienia L BLIT, — G9rączka żelaza, a f " ' 
Młodzież na widowni: Grozi  niebezpieczeństwo; — Nowa 
przez tego ostatniego . PZOWE | róba, — Sian zdrowoiny młodzieży w Polsce, — Psychos 
| 


OO ASAT że, ODA ETDAN LAIO T 


JEŻELI CIERPISZ 


PROBUS. — Powstan.e stcjalistow i 


ogia młodzieży. — Współczesny Wotan. 
Czym jesteśmy (wywiad). 


tustriaękich. 


AL. ERLICH. — Powstanie styczniowe, 


P:j sok świętojańskiego ziela (dzu L. BARTH, — Co to jest materializm historyczny, 


rawca) skuteczny przy bólach i wol. A. E, — W kwestii narodow*ściowej 
sach wątrobianych, katarach i bó- 8 Z 
K, — Ghetto w szkole średniej, 


(polemika). 


m.ędzynarodowego ruchu młodzieży, 


Ilustracje, 


iach żołądka i  kiszek, kamienach J. 

nerkowych i pęcherza, bólach newral- 

peysh i kurczach nerkowych Cena egz. — 10 groszy, 

przedaż w aptekach i drogeriach. Adres redakcji: Warszawa Nowolipie 7/12, tel, 11-20-00, 


Adres dia listów: 


Skład główny: Warszawa, Miodowa. 
i Przekaz rozrachunkowy Nr. 307. 


14, Magister Edward Gobiec, 


„Wolna Młodzież" Warszawa, Skrz. poczt, 234, 


Do nabycia w kioskach, 


Str. 3 


„rotalna” tresura duchowa Dg (ZEO prowadzi „neutralność“? 


W państwach „totalnych* — a 


ale (podkr. Red.) dostarczyli w 


więc w Hitlerii przede wszystkim ,ciągu ostatnich dwóch miesięcy 


— prasa jest tylko bezwolnym na- 
rzędziem propagandy urzędowej i 
może pisać jedynie według otrzy- 
mywanych z góry  instrul:cyyj. 
'Fak więc właściwym szefem całej 
prasy niemieckiej jest min. Goeb- 
bels, który decyduje bezapelacyj 
nie e czym i w jaki sposóh infor- 
mować mają gazety niemi. «ie. 
Instrukcje — oczywiście poufne— 
wydawane są periodycznie; w nie 
jednej z nich znaleźć można oso- 
bliwe zaiste dowody „totalnej“ 
obłudy i perfidii. 

Parę tygodni temu udzielił p. 
Goebbels prasie takiego m. in. 
pouczenia: „Przy występach Poli 
Negri w polskim filmie, prasa po- 
winua zaznaczyć, że firma, która 
ten film nakręciła, jest własnością 
dr. Rabinowieza i Pressburgera; 
nie są oni wprawdzie ary jczykami. 
EE mo EREE OT 


POMADKI.DO UST STACHA 


> 


za dwa miliony marek zagranicz- 
nych dewiz z wywozu“ Punkt dru- 
gi: „Nie należy pisać o tym, że u: 
rzędnik centrali dewizowej Wohl- 
tat nie jest aryjczykiem, ponieważ 
zasłużył się on wwą długoletnią 
pracą narodowj, a dr. Schacht nie 
zwykle ceni jego współpracę *... 

Jak widzimy, tam gdzie chodzi 
o gotówkę, o dewizy. © korzyści 
materizlne;*w kąt idzie mistyczua 
blaga „rasizmu“, ucicha zajadły 
bełkot antysemityzmu. Kto ma de- 
wizy w kieszeni i dzieli się niemi 
z „elita“, tego w Hitlerii nie spot 
kają żadne na tle „rasowym“ przy. 
krości. 

s 

Bardzo ciekawe uwagi o tem 

zurze faszystowskiej we Włoszech 


„Marianne znany pisarz Benja 
twórczość literacka jest w prak: 


tyce u: 'emożliwiona, gdyż najsu* 
rowsza cenzura prewencyjną czu- 
wa nad całą produkcją literacką, 
„Nie tylko wszelka próba krytyki 
ustroju, wszelka aluzja politycz 
na, mająca najmniejszy pozór od- 
chylenia się od opinii uznanych, 


Projekty 


Prasa, reprezentująca „sfery gos 
podarcze* („Kurer Polski“, „De. 


pesza'*) wystąpiła z szeregiem a- 
larmujących artykułów na temat 
projektów reformy obecnej organi- 
zacji przemysłu w Polsce. 


na czasie 


słu i handlu głosili liberalizm, pry 
watną inicjatywę, a tu raptem... 
Fragniemy, w związku z tą spra 
wą, przędewszystkim zaznaczyć, 
że w samym dążeniu do uporząd- 
kowania systemu interwencji pan. 


ogłosił niedawno w paryskiej 
min Crómieux (Kremie). Stwier- 
dza on, że we Włoszech wolna 


Sprawa ta winna zwrócić na sie |stwowej trudnoby widzieć coś 


bie uwagę calej opinii społecznej, |zdrożnego. Przecież niejednokrot. | do 


gdyż chodzić tu ma — jeśli poda-|nie, nawet „sfery gospodarcze“ 
wane na ten temat „niedyskreecje” |mają sposobność ubolewać nad 
odpowiadają prawdzie — ni mniej |chaosem panującym w dziedzinie 
ni więcej tylko o „pierwszą jaskoł- |interwencjonizmu i etatyzmu. Żą- 
ke“ korporacjonizmu w Polsce, da się przyśpieszenia prac nad re. 

Projekty te, co prawda, wedlug | formą etatyzmu. Otóż wytyczenie 
„lskry* nie były wysuwane „ani|granic inicjatywie prywatnej, uję- 
oficjalnie, ani nieoficjalnie", wo-|cie interwencjonizmu państwowe- 
bec czego „Depesza“ zapytuje, ja. {go w jednolity system, aktywiza. 
ką to „grupa osób, towarzystwo |cja polityki gospodarczej Państ. 
czy zrzeszenie“ wystąpiła z takim | stwa — są to konieczności i naka- 
projektem: zy chwili. 


„Czy jest to jakaś „tajna rada" rzą: | Tylko, że — I tu „sfery gospo- 
du (wolne żarty!), ezy jakać instytu-|darcze" mają odrobinę słuszności 


cja na wzór „wielkiej rady faszystow- 
skiej”, która dyktuje, czy też podpo- 
wiada rządowi, albo poszczególnym 
jego członkom, cu i jak mają czynić, 
czy też jukiś prywatny „konwentykiel*, 
który ot tak sobie, z czystej przyjaże 
ni, chce pomagać rządowi lub poszcze 
gólnym ministrom w ich fumkcjach 
rządzenia? Czy to jest jakiś „nad- 
rząd”. czy „obok - rząd”, czy „pod 
rząd?“ 

Nie rozstrzygające tego (zresztą 
retorycznego!) pytania, „Depe- 
sza”, na podstawie wywiadu p. 
ministra Romana, ogłoszonego w 
„Gazecie Polskiej“, przychodzi do 
przekonania, że alarmy prasy ka- 
pitalistycznej nie byty jedynie wal 
ką z wiatrakami. Pog?oski i „nie- 
dyskrecje“ mówiły o „zespołach 
przemysłu”. Otóż, nie jest — po- 
wiada „Depesza“ — istotne, czy 
miarodajne czynniki zmierzają do 
wprowadzenia ustroju korporacyj- 
nego, do stuprocentowego skarte. 
fizowania wszystkich 
przemystowych. 

Ważnym jest to, jesli czynnik w 
sprawach przemysłu miarodajny. 
staje na następującym stanowisku: 

„Czynna polityka gospodarcza pań: 
stwa. polityka, daleko odhiegająca od 


zakładów | © 


— w dzisiejszych warunkach re- 
forma tego typu pójść musi po li- 
nił biurokratyzacji, a przy panują. 
cych tu i owdzie nastrojach, przy- 
chylnych dla wiatru, wiejącego Z... 
bliskiego zachodu i nieco dalszego 
południo - zachodu może mmo 
wszystko wpełznąć tą drogą jesz- 
cze jedna próba faszyzacji nasze. 
go życia, tym razem „via gospo- 
darka społeczna”. 

Jesteśmy nawet przekonani, że 
reforma, o jakiej głosiły „niedys- 
krecje” nosiłaby w sobie — jako 
swą konsekwencję — to niebez- 
pieczeństwo. Dlaczego? Przede 
wszystkim interwencjonizm pañ- 
stwowy, niezrównoważony istotną, 
demokratyczną kontrolą nad cało- 
ścią gospodarki państwowej — pro 
wadzić musi do wzmocnienia wła- 
dzy biurokracji, A dalej — reor- 
ganizącja życia gospodarczego mie 
powinna pójść po linii wyłącznie 
etatystycznej. Demokracja gospo- 
darcza, współudział reprezentacji 
zainteresowanych warstw spole- 
czeństwa i organizacji spółdziel. 
czej w odpowiednich komisjach i 


zasad laissezuicejemu, czyli polityka | instytucjach gospodarczych—to ko 


interwencjonistyczna*, 


nieczność, bez której dojdzie się 


„Depesza* łamie ręce nad tą „he | rychło do kapitalizmu państwowe. 
rezją". Jakże to, zrywa się z za- go. 


sada liberalizmy, głosi interwen. 


Słowem: reorganizacja planowa 


cjonizm planowy, stosowany kon- |gospodarki społecznej — i ow. 


sekwentnie i jednolicie. 


en Je ie. Dotąd | szem! Ale tylko w warunkach peł. 
przecież p.p. ministrowie przemy. lnej demokracji! 


(L). 


Leśny człowiek 


Mieszkańcy jednej z wiosek a- 
naiolijskich poruszeni zostali krą. 
zącymi od kilku miesięcy pogło» 
skami 6 tajemniczym leśnym czło 
wieku, ktry pojawił się w sąsied. 
nich lasach, Pogłoska ta nabrała 
realnych kształtów, gdy pewnego 
dnia jeden z mieszkańców wioski, 
zajęty zbieraniem drzewa w lesie, 
zobaczył dziwo leśne na własne o- 
czy, W gęstwinie spał nagi czło- 
wiek, pokryty silnym zarostem. 
Zbudzony szelestem odsuwanych 
gałęzi, człowiek leśny wydał 


krzyk, podobny do giosu Spłoszo. 
nego zwierza i pomknął w las. 
Spotkanie z leśnym człowiekiem 
przypomniało mieszkańcom ` wio- 
ski tragiczne okoliczności zniknię 
cia 18-miesięcznego chłopca jed. 
nej z sąsiadek, Matka, zajęta pracą 
w lesie, ułożyła malca do snu w 
gęstwinie, a wieczorem, wracając 
do domu, dziecka nie znalazła. 
Mieszkańcy wioski twierdzą, że 
dziwo leśne jest właśnie dziec- 
kiem, zaginionym -przed 20 laty. 


< 


pociąga za sobą zakaz, ale także 
pod pretekstem „njemoralności“, 
albo też z uwagi, iż „nie należy 
niepokoić uczuć ogółu”, cenzura 
odmawia prawa druku każdej po- 
wieści i każdemu dramatowi, w 
których bohater kończy samobój- 
stwem (!), albo w których wystę 
pują osoby pochodzenia rosy jskie. 
go (!). Podobny zakaz obejmuje 
dzieła, opisujące środowiska zbyt 
ubogie (1) lub mówiące o wojnie 
bez entuzjazmu *,.. 

Podczas pobyta we Włoszech 
zaobserwował QĆrómieux, że ogro- 
mna większość opowiadań, ogła* 
szanych przez dzienniki włoskie, 
dotyczy życia zwierząt albo ..ro' 
ślin. Niekiedy ukazują się w ot 
cinkach dzienników poprostu hi- 
storie dziecięce. „Rozumie Pan 
przecież — tłumaczył Francuzowi 
pewien literat włoski — że to, o 
czym się myśli w wieku ponad lat 
sześć, może być — wywrotowe*.., 


Biedni, biedni są pisarze w Ita- | tywną. 
iHi faszystowskiej, a jeszcze hied: |do uśpienia opinii publicznej. 


niejsi są ich czytelnicy. 


BD. 


MAŁY FELIETON 
Komasacja 


Pan naczelnik urzędu w Ygre- 
kowie otrzymał papier z Warsza 
wy o tym, że za dużo jest w Pol: 
sce stowarzyszeń społecznych 
czyli t, zw, organizacji wszela- 
kich, a przeto należy w drodze 
propagandy lub nacisku admini: 
stracyjnego dążyć do komasacji, 

połączenia, 


Pan naczelnik urzędu przeczy 
tal papier raz, drugi i trzeci i o- 
blicze jego, zawsze surowe i 
wzbudzające lęk wśród podwład: 
nych i interesantów, nagle ror 
pogodziło się. 

— Ot, rozumiem mądre zatz- 
dzenie! — zwrócił się do żony 
pan naczelnik — w samej rzeczy 
za dużo mamy tych różnych to 
warzystw, związków,  stowarzy* 
szeń, federacyj, klubów, bloków i 
Bóg raczy wiedzieć, jak to się na- 
zywa. AÁ wszystko to dlatego, że 
pan taki lub owaki chce zostać 
prezesem, a inny pan — skarbni 
kiem, żeby przy pierwszej lepr 
sze okazji chapnąć pieniądze 
członkowskie i.. szukaj wiatru w 
polu. A ty, człowieku, pilnuj tych 
wszystkich organizócyj, czy gdzie 
czasem kramoła nie uwiła sobie 
ciepłego gniazdka. Przychodzi 
niedziela lub święto, to poprostu 
ludzi nie starcza, żeby wszystkie 
te zgromadzenia obstawić! No, z 
takim papierem w ręku, to ja im 
pokażę. Nie po dwa, lecz po trzy, 
po cziery, po pięć będę łączył i 
niech mi który prezes odmówi. 
No, nie radzę zadzierać! 

Na najbliższy wtorek p. naczel- 
nik polecił wezwać do siebie pre 
zesów i prezeski wszystkich orga- 
nizacyj w Ygrekowie. 

Pierwszy zameldował się pre- 
zes stowarzyszenia Dozoru Ko 
iłów. Wożny urzędu co chwila 
przynosił karty wizytowe zgłasza 
jących się prezesów, które p. na- 
czelnik układał na biurku we 
dług kolejności zgłoszenia się. 

— Proszę siadać —wskazał na: 
czelnik miejsce prezesowi od ko- 
tłów, — Panie prezesie, pozwoli- 
łem sobie zaprosić pana, by do- 
wiedzieć się, jaki jest cel towa- 
rzystwa, którego pan jest preze 
sem? 

— Jak sama nazwa wskazuje, 
dozór nad kotłami. . 

— Ale przed tym celem. jaki 
jeszcze cel ma pańskie stowarzy* 
szenie? 

— To jest jedyny cel. Żadnych 
innych celów nie mamy, panie 
naczelniku. 

— To nie dobrze, panie preze- 
sie. 

— Ręczę słowem, panie na 
czelniku, że żadnych innych ce 
lów nie mamy. 

— To bardzo źle. Pierwszym 
celem każdej organizacji winno 
być dobro Państwa — wycedził 
naczelnik. 

Pan prezes aż podskoczył na 
fotelu. 


Zarówno po expose min. Becka gdańskiej powinna * jednak: wyni. 
w komisii zagranicznej Sejmu jak knąć praktyczna nauka, Po pierw 
i podczas ogólnej sejmowej dy-|sze, że nie wystarcza krytyka 
skusji budżetowej odezwały się wraz Z protestami po stworzeniu 
liczne głosy protestu przeciwko | faktów dokonanych. Jeżeli kryty- 
stanowi rzeczy, wytworzonemu WIka ma być pożyteczna i skutecz- 
Gdańsku na niekorzyść i na szko- ra, to powinna nastąpić zawczastńi 
dę Polski. Świadczą one, że Kry- |; działać prewencyjnie, zapobie- 
tyczny stosunek do sprawy gdań. |gąwczo, Nie trudno ustalić, kiedy 
skiej jest w kraju powszechny iji kto przestrzegał przed niebee- 
ogarnął nie tylko stronnictwa Opo |pjeczrym dla Polski rozwojem 
zycyjne, protestujące w swej pra- | hitlerowskiej polityki w Gdańsku. 


sie i na swych zebraniach, lecz 
także licznych przedstawicieli, wy Po drugie, — że nie wystarcza 
branych w Sejmie z pośród ugru- zdaża aA ży key 
FA VAE ROC oderwany od całokształtu stosua- 
Niestety Krytyczna opinia, wyra |ków polsko « niemieckich. Gdyby 
żona w Sejmie, — faktów dOKO- |nie było poisko - niemieckiego 
nanych w Gdańsku już zmienić |paktu porozumienia ze stycznia 
nie potrafi. Nie zmienią ich rów-|1934 r. 1 gdyby nasza oficjalna 
nież protesty na wiecach i zebra- | polityka wyczerpała wszelkie środ 
niach stronnictw opozycyjnych. | ki w obronie swego traktatowego 
Nie mniej jednak głosy krytyki i]; faktycznego stanu posiadania, to 
protesty mają swą wartość poy- |qpinia publiczna stałaby zwarcie 
Nie dopuszczają bowiem |jąk mur za swym ministrem 
spraw zagranicznych w przeko- 
sprawy |naniu, że Polska, choćby się miała 
z diabiem sprzymierzyć, z deter- 
minacią i do: upad'ego będzie się 
wszędzie. w przyszłości bronić 
przed wszelkimi próbami narusze- 
nia swych żywotnych interesów 
przęż. hitlerowskie Niemcy. 
Biąd tkwi w sposobie 
wania polsko . niemieckiego pak- 
tu porozumienia, „Porozumienie” 
jest to piękne słowo, ‘które weszło 
À y ź l w: modę w okresie pacyfizmu nie- 
6 zał a mieckiego, zwłaszcza. za Strese- 
“imanna, a które przejęły ultrana- 


Z ujemnego przebiegu 


k Spy 
nalani cy. „Porozumienie“ nie może je 


Naczelnik zadzwonił na wóżne: 
go. 


dnak na tym polegać, żeby korzy- 
ści jednostronnie przypadały 
Niemcom, na szkodę Polski bez 


— Prosić następnego, o 

Do gabinetu weszła prezeska 
Zjednoczonych Ziemianek, 

Pan naczelnik podsunął jej fo- 
tel i zapytał o cele 
nia, 

Prezeska długo a kwieściście ; 
opowiadała ile razy zbierał.się| Krytyka wytworzonej w Gdań. 
zarząd i ile razy -tylko prezy: |Sku antypolskiej sytuacji będzie 
dium, do kogo wysłano depesze |produktywna, jeżeli wskaże prży- 

icze; wspomniała też na. |Czyny | wystąpi przeciw błędom 


żadnej wzajemności z  hitlerow. 
skiej strony. Pakt nie-napadania 
nie może na tym polegać, żeby w 
drodze „pokojowej Niemcy otrzy 
,stowarzysze: | mywały to, co się osiąga przez 
użycie gwałtu i przemocy. 


wiasem o celach stowarzyszenie. |POpełnionym przez naszą <dyplo= 


— A żadnych innych celów mację. -Nie wystarczy przestrze. 
stowarzyszenie nie ma? — inda |g2ć, że hitlerowskie Niemcy uwa- 


gował ją naczelnik. 

— Uchowej Boże, żadnych — 
panie naczelniku. 

— To nie dobrze. Stowarzysze: 
nie, które nie stawia sobie za 
pierwszy cel dobre Rzeczypośpo- 
litej, musi ulec rozwiązaniu. 

— Panie naczelniku — zape- 

rzyła się prezeska — to są rzeczy 
tak oczywiste. że o tym się nie 
mówi. 
— A widzi pani! A teraz przy- 
stępmy do rzeczy. Panie preze- 
sie, par pozwoli... Pan. prezes sto: 
|warzyszenia dozoru garnków... 

— „kotłów, panie naczelniku, 

— Pardon, kotłów. A to jest 
pani  prezeska Zjednoczonych 
Ziemianek. Ponieważ główny cel 
obu organizacji jest współny, 
proponuję państwu połączenie 
się, 

— Żonaty jestem, panie naczeł- 
niku. 

Pani prezeska spiekła raka. 

— Nie o to mi chodzi, Chodzi 
o pałączenie organizacji. 

Prezeska È prezes bronili się, 
jak mogli, dowodząc, że ziemiań. 
stwo nie ma nic wspólnego z ko- 
tłami, chyba na polowaniu. Pan 
naczelnik namawiał, propagował: 
a-gdy to nie pomogło, użył naci: 
sku administracy jnego. 

Ten argument  poskutkował. 
Oba stowarzyszenia połączyły się. 

W ten sam sposób pan naczel- 
nik połączył towarzystwo sżerze' 
nia sztuki polskiej wśród obcych 
z towarzystwem opieki nad dzieć 
mi; towarzystwo wyścigów kon- 
nych z cyklistami oras miejsco 
we koło esperantystów ze związ 
kiem lekarzy-dentystów. 

Komasacja odbywała się w 
szybkim tempie. Liczba preze 
sów w Polsce przeraźliwie zmala: 
la, ale za to.tytuły niektórych or- 


żają opanowanie Gdańska jako 
pierwszy etap do opanowania 
„gdańskiego korytarza”, skoro się 
zarazem żapewnia, że one poważ- 
nie traktują sprawę ułożenia da. 
brych stosunków z Polską na pod 


stawie obecnego terytorialnego sta 


nu posiadania, 


Wykazanie błędów naszej. dy- 
plomacji w Gdańsku również nie 
uchroni nas na przyszłość przed 
niebezpieczeństwem dalszych ape 
tytów hitlerowskich, Nie pomogą 
żadne przyrzeczenia, umowy i pa- 
pierki. Nie znaczy to, że nie nale. 
ży z Niemcami zawierać umów, 
korzystnych dla obu stron. Ale 
umowy i przyrzeczenia stają się 
papierkami, skoro za rimi.nie stoł 
siła, Musimy przeto — przy za. 
chowaniu dobrych stosunków x 
sąsiadami — uzupełnić tę naszą 
siię polityką, szukającą wspóipra 
cy z mocarstwami, które we wia- 
smym interesie mie chcą dopuścić 
do panowania (hegemonii) Nie- 
miec hitlerowskich w średkowej 
i wschodniej Europie. 


Nasze kierownictwo dyplomaty. 


czne po zawarciu paktu porozu- 
mienia i nieagresii z Niemcami 
przeszło do t. zw. „niezależnej 


(od Francii) polityki i uderzyło w 


tony „mocarstwowe”. Pierwszym 
etapem  „mocarstwowości* jest 
nasz bilans gdański, Drugi etap 


polega na tym, że pod hasten 
trzymania się zdala od „bloków 
ideologicznych" nasza dypłoma- 
cja nie solidaryzuje się ze sprzy- 
mierzoną Francja i z Anglią, choć 
każe wierzyć, że w razie zawietx- 
chy wojennej na te mocarstwa 
mamy liczyć. Na ostatniej sesji 
genewskiej nasi przedstąwiciel: 
dyplomatyczni już tak daleko ode 
szli od sofidarności z Francją i An 
glią, że znaleźli się na jednej płasz 
czyżnie z państwami ex-neutrai- 
nymi dążącymi (w okresie wojny 
światowej) i obecnie do neutral- 
ności. 


Wiadomo zaś, że Niemcy i Wło 
chy dążą nie tylko do zrujnowa» 
nia Ligi Narodów, ale ido rozliż. 
nienia stosunku państw ligowych 
z Anglią i Francją. jeżeli państwa 
ex-nietitralne chcą wrócić do. ne- 
utralności, to albo pozwała na to 
ich położenie geograficzne: (tp. 
Szwecja) albo mogą liczyć na fo- 
moc ze strony Francji i Anglii 
przeciw ewenttalnej inwazji nie- 
mieckiej. (np. Belgła i Holandia). 
Natomiast neutralność Polski nie 
tylko jest mrzonką, ale jest szka- 
dliwą mrzonką, bo  podkopałaby 
nasz stosunek do mocarstw zacho 
dnich i wyszłaby jednostronnie ne 
korzyść Niemiec, 
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BENEDYKT ELMER. 


Sześć tygodni rządów Gogi 


Rząd Gogi w Rumunii trwał tyt. 
ko sześć tygodni, ale ten krótki o- 
kres wystarczył, by pogrążyć: kraj 
w chaos. 


Prasa zagraniczna stwierdza, że 
zwłaszcza w dziedzinie gospodar. 
czej nastąpiło zupełne rozprzęże 
nie. Od pierwszego dnia rządów Go 
gi wycofywano wkłady z bankow 
i kas oszczędności, w handlu i prze 
myśle zapanował zastój, nikt bo- 
wiem nie wiedział, czy zobowiąza- 
nia będą dotrzymywane, produk» 
cja spadła o 50%, i więcej. Wiele 
jabryk zamknięto. Zwłaszcza ka- 
pitat zagraniczny zaczął „uciekać“ 
z kraju; Nad to mało kto, z wy. 
jątkiem Żydów (1), płacił podatki, 
tak, że Skarb znalazł się w kry- 
tycznej sytuacji; Goga zwrócił się 
do Banku Narodowego o pomoc, 
ałe jej nie otrzymał. 


Ten Rząd „narodowy”, Rząd 
„odrodzenia Rumunii" u nikogo nie 
budził zaufania, nikt weń nie wie- 
rzy. 

Pismo  rumuńskłe  „Tlmpul' 
stwierdza, że w ostatnich dniach 
Rząd Gogi już nie panował nad 
sytuacją. Minister Spraw Wewnętrz 
nych wręczył królowi memoriał, w 
którym oświadczył, że nie może 
wziąć na siebie odpowiedzialności 
za tę część kraju, gdzie prefektem 


ganizacyj dość dziwnie brzmiały, | (starostą) jest zwolennik Cuzy 


np. „Związek ochotniczej straży 
pożarnej i mamek ze świeżym 
pokarmem?* 

Ludzie jednakże obojętnie œ 
bok tego szyldu. przechodzili, 
gdyż w ogóle przestali się dziwić. 


ULTIMUS., 


SAMOLOTEM 
wszędzie 
blisko 


( ministra bez teki w rządzie Gogi, 
z tego samego, co Goga stronice 
twa!). Prefekci nie wypełniają za+ 
rządzeń Rządu i zachęcają dó'roz- 
ruchów! 


Inne pismo rumuńskie „Cuve 
tul“ przynosi wywiad ż marsż. A- 
varescu, wchodzącym w skład na- 
wego Rządu, jako jeden z byłych 
premierów. 


Gen. Averescu stwierdza, że 
NIEDOŁĘSTWO Rządu Gogi wy» 
wołało w kraju tak WIELKIE NA- 
PIĘCIE, a zagranicą tyle PRZY- 
KROŚC!, że odwołanie tego Rządu 
stało się KWESTIĄ ŻYCIOWA 
dła Rumunii i jej istnienia, Kraj pa 
trzebuje przede wszystkim spokou 
jn. 


Pięknie się spisał ten Goga, pit- 
pilek naszych endeków! 


P> Dzia LEKARSKI -<$] 


GABINET LEKARSKO DEN- 
TYSTYCZNY "R 9SZEWS<IES 


Chłodna 44 m.3 
udziela czytelnikom „Robotnika“ po» 
pomoc lekarsko-dentystyczną po cs- 
nach bardzo przystępnych, ? 

Czyłeinik za okazaniem numętu 
„Robotnika' otrzymuje w naszej>re- 
dakcji kartkę do gabinetu dentysty- 
cznego, 


Dr. L. LEWIN 
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Tłomackie 2 róg Bielańskiej 
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rawa „ochotników  higzpańokich 


Sprawa wycofania  „ochotni- 
ków* hiszpańskich (siowo to bie- 
rzemtiy w cudzysłów, gdyż ogrom- 
na większość tych, co walczą po 
stronie gen. Franco, nie są wcale 
ochotnikami) jest znowu przedmio 
tem rozmów dyplomatycznych. Ale 
nie w „komitecie nieinterwencji*, 
który zażywa zasłużonego odpo- 
czynku, lecz między Anglią a Wło 
chami, 

Chodzi o to, że Anglia w rozmo- 
wach z Włochami o porozumienie 
ogólne, wysuwa sprawę hiszpań. 
ską na plan pierwszy. Dopiero po 
usunięciu z drogi tej sprawy, mo- 
żna będzie uregulować inne spra- 
wy — takie jest stanowisko jeśli 
nie całego Rządu angielskiego, to 
przynajmniej min. Edena. 

Podobno amb. Grandi zgodził 
się na ten punkt widzenia i podo- 
bno uzyskał też zgodę Mussolinie- 
go. 

A więc najpierw sprawa hiszpań | 

ska, a w tej sprawie najaktual. | 
niejsze jest wycofanie „ochotni. 
ków“, © którym się mówi już wię- 
cej niż rok, z wiadomym rezulta- 
tem. 
* Wystwano różne projekty zała- 
twienia tej sprawy, wiażącej się 
znowu ściśle ze sprawą uznania 
gen. Franco za stronę wojującą. 
W „komitecie nieinterwencji* u- 
stalono, że uznanie to nastąpi wte- 
dy, kiedy odpowiednia liczba „o- 
chotników* opuści Hiszpanię. 

Ale jaka ma być fa liczba? O 
to się toczy spór bez końca. An. 
glia | Francja wysunęły cyfrę 75%, 
Rosja — 85%, Włochy i Niemcy 
nie chcą słyszeć o tak wysokich 
cyfrach. Włochy zaproponowały, 
by komisje, mające się zająć w Hi 
szpanii wycofaniem „ochotników* 
same określiły, kiedy nastąpi mo- 
ment, że można będzie „uznać” 
gen. Franco. Na to znowu nie zgo- 
dziły się inne państwa, twierdząc, 


że nie można komisji obarczać 
tak wielką  odpowiedziałnością. 
Wreszcie wpłynęła propozycja, by 
komisje robiły swoje, a w toku ich 
pracy, w toku wycofywania „o- 
chotników* „komitet nieinterwen- 
cji” zbierze się i ustali moment 
„uznania™ gen. Franco. Na tę pro 
pozycję nie ma jeszcze odpowiedzi 
ze strony Włoch; podobno Grandi 
już się na nią godzi, ale Mussolini 
zwieka z odpowiedzią, 

Tymczasem b. sekretarz partii 
faszystowskiej, Farinacci, należący 
do lewego skrzydła faszystów, 0- 
stro zaatakował Edena w swoim 
piśmie „Regime fascista“. Wystę- 
puje on przeciw rokowaniom 2 
Edenem, jako „wrogiem“ Włoch, 
i daje do zrozumienia, że zwłasz- 
cza po zmianach w Niemczech po- 
rozumienie Włech z Anglią było- 
by „dziecinnadą*, że nie można 
pogodzić istnienia osi Berlin — 
Rzym i „paktu antykomunistycz- 
nego“ z porozumieniem Włoch z 
Anglią. 

Jak widać, Farinacci rozumuje 
zupełnie logicznie i nie bawi się w 
dyplomatyczne fortele Mussolinie- 
go, który obok „osi“ i „paktu“ nie 
gardzi też manewrami takimi, Jak 
rozmowy z Anglia, wszczęte z je- 
go, Mussoliniego inicjatywy. 

W Anglii nie wiadomo teraz, czy 
Farinacci weżmie górę, czy też 
Mussolini nadal będzie manewro- 
wał na dwie strony. W każdym | 
razie odpowiedzi Mussoliniego na 
propozycję w sprawie  „ochotni. 
ków“ dotąd nie ma. Grandi nato- 
miast już zagadnął Edena, czy nie 
możnaby sprawy porozumienia za 
cząć od innego końca, nie — hisz- 
pańskiego. Eden podobno obsta- 
je przy „końcu* hiszpańskim. 

Tak stoi teraz sprawa „ochotni. | 
ków” hiszpańskich, najściślej zwią 
zana z polityką „osi* i ze zmia- 
nami, które zaszły w Niemczech 
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4.go b. m., a które bynajmniej nie 
wskazują na to, by Niemcy były 
skłonne do wycofania się ż wojny 
hiszpańskiej. Wręcz przeciwnie, 
zanosi się raczej na wzmocnienie 
interwencji niemiecko - włoskiej. 
Widomym znakiem tego wzmoc- 
nienia jest wiadomość „Manches- 
ter Guardian“ o wysyłaniu z Nie- 
miec przez Włochy do Hiszpanii 
nowych 2000 techników, w gru- 
pach po 100 — 120 osób. Broń i 
amunicja napływa do faszystów 
hiszpańskich bez przerwy. 

Nic dziwnego za tym, że Musso 
lini milczy, Chodzi o wygranie na 
czasie. Mussolini używa sprawy 
„ochotników* poprostu jako środ 
ka do odwrócenia uwagi od wspól 
nych z Niemcami przygotowań do 
własnego rozstrzygnięcia wojny 
hiszpańskiej, pa za oszukańczym 
„komitetem nieinterwencji” i zgoła 
bez „porozumienia* z Anglią i 
Francją. Czy to się uda — zoba- 
czymy. Sprawa hiszpańska zrowil 
wkracza w ostrą fazę, _ (jmb.). 


W grudniu ub. r. obradował w 
Warszawie Pierwszy Połski Kon- 
gres Mieszkaniowy Kongres, obe- 
słany przez związki zawodowe, im 
stytucje oświatowe i kulturalne, 
stowarzyszenia fachowe, organi- 
zacje architetktów i higienistów: 
przez przedstawicieli władz rzą: 
dowych i szmorządowych — był 
niewątpliwie wyrazem opinii naf 
szerszych warstw społeczeństwa t: 
zakresie kwestii mieszkaniowej. 
Obrady Kongresu przyniosły bar- 
dzo dużo ciekawego materiału i 
stanowiły potężny krok naprzód 
na drodze do racjonalnego rozwią 
zania kwestii mieszkaniowej w 
Polsce. 


lẹ wątpić, jakie jest stanowisko 
opinii publicznej. Kongres wy- 
sunął jednomyślnie zasadę budo 


Hiszganię faszystowsAą 


Donieśliśmy przed kilku dniami, 
że jezuici hiszpańscy, przebywa- 
jący na obszarze, okupowanym 
przez faszystów, na zebraniu w 
bazylice Azpetią w Loyola (Gui- 
puzcoa) uchwalili większością gło 
sów Opuścić Hiszpanię. 

Obecnie dowiedziano się, jaki 
był powód tej uchwały. 

Oto papież nakazał wszystkim 
dostojnikom kościelnym w Hisz- 
panii, by w toku wszystkich ak- 


|tów religijnych odczytywano osta 


tnie encykliki papieskie, a specjal. 
ny nacisk papież kładł na encykli- 
kę, mówiącą o prześladowaniu ko- 
ścioła w Niemczech. 

Pa otrzymaniu tego rozkazu, 
kardynał Gomaz udał się do gen, 
Franco, by go zawiadomić o woli 
papieża. Franco zażądał, by po- 
wstrzymano 


zwrócił się do przedstawiciela Nie 
miec w Salamance, ten zaś sko. 


mtumikował się z Berlinem, 

Berlin „zarządził“, że encykliki 
papieskie mogą być odczytywane, 
ale z wyjątkiem tej, na której pa- 
pieżowi specjalnie zależy, t. j. © 
prześladuwan.u Kościoła przez hi 
tlerowców. „O tej encyklice na- 
wet wspomnieć nie wolno" — do. 
dał Franco, informując kard. Go. 
miaz o decyzji Berlina, 

Kard. Gomaz, jak było do prze- 
widzenia, poddat się woli Franco. 
Hitlera, a nie papieża. 

Stąd powstały wśród  jezu'tów 
niesnaski, którym miało położyć 
kres zebranie w Loyola. 

Ponadto jezuitom dawał się we 
znaki rosnący wpływ falangistów, 
obecnie wrogo nastrojonych dn 
gen. Franco i tych, co go popie- 


Przebieg obrad i powzięte w 
chwały nie pozwalają ani na chwi- 


W grudniu 1936 r. dom przy ulicy 
East Biddle num. 212 w Baltimore, ni- 
czem nie wyróżniający się i mało przez 
kogo dotąd zauważony, zyskał nagle 
sławę. Jest to bowiem dom, w którym 
urodziła się p. Simpson, obecna księżna 
Windsor. 

Groszoreby amerykańskie  umyślili 
zarobić na tak „slawnym“ obiekcie, za: 
łożyli konsorcjum specjalne, które wy- 
kupiło dom i urządziło w nim muzeum 
im. Wallis (nazwisko panieńskie ks. 
Windsor). 


Stało się to w kwietniu r. ub. Z po- 
czątku dużo snobów swiedziło to mu 
zeum, to którym nic osobliwego nie by. 
ło, ale zato znalazły się przedmioty, 
które wcale nie należały do p. Wallis. 

Po pewnym jednak czasie „sensacja” 
przestała przyciągać ciekawych i mimo 
obniżenia ceny wstępu z dolara do 50 
ct. ilość zwiedzającwch tak gwałtownie 
spadła, że muzeum przestało dawać do- 
chód, wobec czego konsorcjum zwinęło 
przedsięwzięcie i zamknęło muzeum. 

„Sensacja trwała l0 miesięcy. 


wy mieszkań społecznie najpotrze 
bniejszych, uznając za takie mie: 
szkania przede wszystkim lokale 
à powierzchni użytkowej nie prze 
kraczającej 42 m?, przeznaczone 
dla pracowników najemnych, za- 
rabiających do 300 zł. miesięcznie. 
Równocześnie Kongres wyraził 
zdanie, że dotychczasowe śŚrodni 
pieniężne, przeznaczone na budo- 
wę mieszkań społecznie najpo“ 
trzebniejszych są stanowczo nie- 
dostateczne, że więc kredyty TOR. 
powinny zostać wydatnie podnie- 
sione, w każdym zaś razie wszyst: 
kie publiczne fundusze budowla- 
ne powinny zostać skierowane na 
akcję, prowadzoną przez T. O. R. 


Opinia Kongresu w powyższych 
sprawach była jednomyślna, Wra- 
żenie, jakie Kongres wywarł prze: 
de wszystkim na bezpośrednio za- 
interesowanych było potężne; na- 
dzieje, jakie społeczeństwo z Kon 
gresem tym wiązało, były niemałe. 
Co jednak — praktycznie rzecz 
biorac — jest równie ważne, to 
fakt, że na Kongresie byli przed- 
stawiciele władz i parlamentu ~ 
becnego, że obecncścią swą zado 
kumentowali oni swą solidarność 
z opinią społeczną w zakresie 
kwestii mieszkaniowej, że wresz- 
cie przed i po Kongresie szpalty 
pism, uchodzących za tubę czyn: 
ników miarodajnych, pełne były 
wywodów, z którymi najczęściej 
musieli się godzić nawet bardzo 
radykalni działacze. 


Ale w naszych polskich waran- 
kach utarło się jakoś tak, że z 
opinii publicznej wolno i należy 
kpić. T. zw. czynnik miarodajny 
nie przychodzi do przedstawicieli 
tej opinii. nie polemizuje z nimi, 
nie przekonywa ich, że nie ma* 
ją racji, nie wykłada swojego po 
glądu i swoich argumentów. Kie- 
dy pod naciskiem społeczeństwa 
trzeba wreszcie zająć się jakąś 
sprawę, kiedy trzeba zgodzić się 
na powołanie zainteresowanych 
do wyrażenia ich zdania, wiedy 
hulać zaczyna demagogia ze stro 
ny najmniej spodziewanej: to nie 
przedstawiciele społeczeństwa u- 
prawiają demagogię; robią to po- 
średni lub bezpośredni przedsta- 
wiciele sfer miarodajnych. Wtedy 
sypią się jaskrawsze określenia, 
soczyste epitety, popularne hasła; 
roi się od „szarych ludzi“, „fron 
tów“, „jątrzących ran“. Uspoko- 
jona radykalizmem „sfer miaro: 
dajnych** opinia pubhczna zaczy* 
na wierzyć: że może nie wszystko 
od razu, ale trochę jednak się 
zmieui: trochę polepszy. 


Okazuje się tymczasem, że 
wszystko to razem nie ma naj. 
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STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


Sędzia - podpułkownik potępiał, rzecz jasna, spraw- 
ców tych czynów, ale znów w imię dobra wspaniałe 
go ruchu „narodowego, domagał się, by sprawę prze- 
słać do sądu wojskowego. 

Nie tyle ze względu na prośbę, ile wobec tego, iż 
sprawa ta podlegała naprawdę władzom wojskowym, 
uczyniliśmy zadość jego prośbie. Po tym dowiedzie: 
liśmy się, że oliary zostały potajemnie pochowane, 
a żadnego śledztwa w tej sprawie nie było. 

* 
4 

Tego rodzaju wykonywanie urzędu stawało się dla 
nas nie do zniesienia, -Akta w sprawie znalezienia 
nieznanych trupów rosły bez przerwy, a nasze pro: 
tokółowanie formalne i pod przymusem, bez żadnego 
śledztwa, wydawało się nam śmieszne i upokarza- 
jące. ' 

Udaliśmy się ze skargą do pewnej wpływowej oso- 
by, stojącej na czele ruchu. 

— QOczyszczamy tyły — usłyszeliśmy w odpowie- 
dzi, — Rzecz jasna, w takich warunkach trudno unik- 
naé wybnyków. W każdym razie to wszystko — sa- 
pristi! — o czym panowie mówicie, jest zbyt poważ 
ne, by mogło długo trwać. Należy z tym skończyć. 
Od jutra wydam polecenie, by te rzeczy inaczej za- 
łatwiać, a przede wszystkim — sapristi! — by cho- 
wano zawsze dokładnie i należycie. Trzeba raz 
wreszcie skończyć z tymi „odkryciami ”, 


Żegnając tę osobistość i ściskając — z należnym 
szacunkiem — podaną sobie dłoń, uśmiechaliśmy się 
bezradnie, 


ROZDZIAŁ PIĄTY. 


Przybycie Moli i stworzenie p'erwszego 
Rządu w Burgos 


Podczas gdy elementy powstańcze zajęte były 
„oczyszczaniem tyłów” — społeczeństwo interesowa- 
ło się osobami kierowników i wodzów powstania. 

Wiedziano już o klęsce powstania w Madrycie, 
Barcelonie, oraz w innych miejscowościach i to jesz- 
cze bardziej wzmagało niepokój i zniecierpliwienie. 

Po śmierci San Jurio — w chwili, gdy udawał się, 
by stanąć na czele ruchu — jedyne osobistości, które 
wywierały wpływ, byli to Mola na północy i Queipo 
de Llano na południu. 

Franco był jeszcze wciąź jak gdyby mitem: nie wy- 
stępował nigdzie, ani też nie znano jego działalności. 
Mówiono o nim bez przerwy, wychwalano jego czyny 
bohaterskie i pełną zasług młodość — ale on sam nie 
zjawiał się i nie dawał znaku swej działalności. 

— O dziesiątej wieczór — powiadano — Franco 
przemówi w Kadyksie. 

I mieszczanie Burgos, radiosłuchacze, trwali na- 
próżno godzinami przy aparacie, a głos Franco ich 
nie doszedł, 

— Jutro — mówiono znowu kiedyindziej — przy 
bywa Franco na czele pięćdziesięciu tysięcy Maurów 
da Sewilli... 

Ale dzień za dniem mijał i wiadomość o przybyciu 
oczekiwanego generała na czele afrykańskich posił- 
ków nie znalazła potwierdzenia, 

Po upływie pewnego czasu przewódcy powstania 


postanowili, dla nadania mu pozorów legalności 
w oczach społeczeństwa, stworzyć w części kraju, 
należącej do powstańców, Rząd. To — zdaniem nie- 
których — sprawi w oczach świata wrażenie siły 
i trwałości, Elementy wojskowe, a wśród nich mo 
narchiści i karliści — postanowiły zebrać się w tym 
cely w Burgos. 

Celem stworzenia tej „Junty Narodowej”, która 
będąc rzekomo rządem, miała nadać wszystkiemu 
pozory legalności — wkroczył triumialnie do Burgos, 
w blasku zwycięstwa generał Mola, otoczony przez 
wojskowych i karlistów. 

Dzieje generała Moli są dość znane, bym je uwa- 
żał za potrzebne powtórzyć. Ograniczę się tylko do 
opowieści a jego roli w tym dniu, gdy objawił się, ja- 
ko kierownik i organizator tak zwanej „Junty Nara 
dowej Obrony”. i 

Mola przybył o dziesiątej z rana na lotnisko Ga 
monal, gdzie został przywitany przez miejscowe wła- 
dze. Stąd w otwartym aucie, otoczony długim lan 
cuchem karet i grup zwolenników, entuzjastycznych 
wielbicieli, przybył wprost do Burgos, gdzie zamiesz 
ka! w dowództwie dywizji. 

W drodze, na ulicach miasta, był przedmiotem en 
tuzjastycznego przyjęcia przez prawicowców. Stojąc 
w aucie — luksusowym Renault, którego właścicia! 
w zamian za dostarczenie go wodzom powstania 
otrzymał odpowiedzialne stanowisko — uśmiechał 
się, salutując, i okazując radość, jaką mu to sprawia. 

— Niech żyje Mola! — wrzeszćzał tłum, otaczający 
aute. 

— Niech żyje generał Mola! — powtarzano wszę: 
dzie, . 
(d. c. n.) 


Sprawy budownictwa mieszkaniowego 


Czy wolno kpić zoBini publicznej? 


mntiejszego znaczenia. Między sło- 
wami a czynami, między etano- 
wiskiem opinii publicznej, a za- 
mierzeniami „sfer miarodajnych* 
pozostaje w dalszym ciągu prze 
paść, której nikt nie zasypuje. O- 
pinia publiczna się nie liczy; wół. 
no ją nie tylko lekceważyć, wolno 
z niej również kpić, Lekceważe* 
niem byłoby nisodwoływanie się 
do opinii publicznej; kpieniem 
jest odwoływanie się do niej, by 
po tym przejść zdecydowanie do 
porządku nad jej głosem. 

Program inwestycyj mieszkanio 
wych, przedstawiony przez p. Gó- 
reckiego na komisji budżetowej 
Sejmu, jest niezwykle wymow- 
nym przejawem takiego właśnie 
stanowiska. 


Na przestrzeni ostatnich 2 — 3 
lat Państwa przeznaczało na pra- 
ce budowlano . mieszkaniowe © 
koło 40 milionów złotych rocznie. 
Kwota ta w roku bieżącym nie zo 
stała podwyższona ani o jeden 
grosz. Wydawałoby się: że nie by- 
ło w międzyczasie Kongresu Mie- 
szkaniowego, że opinia publiczna 
nie poświęciła słowa sprawie mie- 
szkaniowej, że pisma „Ozonowe* 
z „Gazetą Polską“ na czele nie a: 
larmowały, nie pisały o „jątrzą: 
cej ranie”, nie zobowiązały się do 
czegoś więcej, niż dotąd w tym 
zakresie było robione. Ale Kom 
gres Mieszkaniowy jednak był; 
opinia publiczna wołała wielkim 
głosem, głosem mieszkających w 
norach robotników i głosem świee 
domych skutków tej klęski epo- 
łecznej fachowców; „rządówki* 


lały obficie łzy nad dolg miesz 


kańców nor przedmiejskich, łzy 
— jak się jednak okazuje — kro” 
kody le... i 

Z tych 40 milionów złotych prze 
maczono w latach ubiegłych oke= 
ło 10 milionów na budownictwo 
TOR. I ta kwota nie uległa w ro 
ku bieżącym zmianie. Apel, by 
wszystkie funduaze publiczne prze- 
anaczone na akcję budowlaną ekie . 
rowane zostały ku pracom TOR. 
przeszedł bez echa. Widać zatym, 
że chyba kłamią liczby statystycz- 
ne, że chyba przesadzają ci, któ- 
rzy na podstawie sumiennych ba- 
dań domagają się rozwiązania 
problemu tei największej nędzy 
mieszkaniowej; 22 miliony zło- 
tych pozostaje na budżecie t. zw. 
budownictwa ogólnego B. G. K. 
o którym sam p. Górecki w swym 
przemówieniu ną komisji sejmo- 
wej wyraził się tak: 

„Bardzo często spotykamy się z ©- 
pinią, że buduje się wielkie, luksu= 
sowe mieszkania, zamiast budować 
małe i średnie, pvtrzebpe dla robotnie 
ków lub inteligencji pracującej. Spe" 
Śród tych mieszkań, któreśmy w se» 
szłym roku finansowali jedno- i dwm 
izbowe.. stanowią 37,9 proc. finare 
sowanych budowli; trzyfzbowe... 22, 
prac. Ponieważ nstawa pod pojęciem 
małego mieszkenia rozumie $ pokoe 
je z kuchnią, więc jeżeli zadamy py* 
tanie, ile było wybndowanych tych 
właśnie w sensie ustawy małych mię» 
szkań, to dochodzimy do 91,1 pros 
pozostaje 6B proe. na pięcioiabowa 
i nie wyżej jak 2.1 proc. na więkewę 
mieszkania“, 

P. Górecki przebywa w sferze 
pojęć ustawy ale my wolimy po- 
ruszać się w granicach rzeczywi» 
stości. Wtedy zaś dojść musimy 
do przekonania, że 62,1 proc. sto* 
jącej do dyspozycji sumy przezna* 
czono w roku 1937 na kupno kil- 
ku luksusowych futer i kilkunastu 
wysokogatunkowych pali zimo. 
wych, podczas gdy trzeba było za* 
kupić kilkaset jesionek, bo masy 
chodzą w łachmauach. Oto sens 
rozdziału skromnych kwot, prze- 
znaczonych na budownictwo mie- 
szkaniowe, 

To bolesne zakpienie z opinii 
publicznej zostało przyjęte spo 
kojnie na komisji budżetowej Sej- 
mu. P. Sikorski, sprawozdawca 
projektu ustawy inwestycyjnej, 
poświęcił nawet łaskawie parę 
słów kwestii budownictwa miesz: 
kaniowego, domagając się pomocy 
dla inicjatywy prywatnej i... o 
graniczenia akcji TOR... 

Nie spoczniemy, dopóki nie 
wrócą stosunki, w których nad wo 
lą społeczeństwa nie będzie moż- 
na przechodzić dy porządku! 


Debata nad budżetem Min. Spraw Wewn. w Sejmie 


Kwestia zaufania 


Mowa pos. Hanebacha. Problem mniejszości narodowych 


Wtorkowe posiedzenie Sejmu, 
poświęcone budżetowi Ministerium 
Smaw Wewnętrznych, trwało do 
późnej mocy. Ostro, jasno i sżoże» 
rze postawił szereg spraw pos. 
Hoanebach, przedstawiciel niejako 
Lewicy Patriotycznej, ts j. lewicoe 
wych odłamów, ściśleą mówtąa — 
JEDNEGO as lewicowych odluméw 
obozu legwmowego, Mówiono dłu. 
go ı poważnie o problemie mniej. 
Botoi narodowych. 


„Sprleczeństwo nie ma 
zaufania 
MOWA POS. HANEBACHA 


Należę do obozu, który wziął od- 
powieozialność za maj 1926 r, į za 
cele tej rewolucji, Jednym » haseł 
przewrotu była walka z mnożącyni 
się nieprawościami. Dziś w tak krót- 
kim czasie po śmierci Marszałka, wi. 
dzimy znów mnożące się nieprawo- 
ści, nie widzimy silnego Rządu. Kie- 
rownicy obozu dziś rządzącego zbo- 
czyli z naszej drogi ideowej dla swo. 
iście pojętego zjednoczenia, Na front 
wysunięto odłam młodzieży najbar- 
dziej reakcyjnej, jakby chciano wy- 
tworzyć wrażenie, że cała młodzież 


jest podperą wstecznictwa. A gdzież 


jest młodzież robotnicza i chłopska, 
której utrudnia się dostęp do szkół? 

Polski ruch pracowniczy zawsze 
był pełen patriotyzmu i ofiarmości, 
zawsze przodował w pracy społecz- 
nej. Dat dowód swego obywatelskie- 


go stanowiska, występując ostatnio 


s inicjatywą podwyższenia składek 
ubezpieczeniowych. Dzisiejsi kiero- 


wnicy oboza rządzącego przeciwsta- 


wili sobie ten ruch a nle mogąc go 
opanować, poczęli stosować represje, 
pod  pózorem walki s wpływami 
_ Wschodu. Pan Premier Składkow- 


aki pwiedział w Senacie, że za cza- 
sów Komendanta, łatwo było rzą- 
dzć, bo bano się Piłsudskiego. Jest 
to zbytnie uproszczenie sprawy. 
Rząd bał się Piłsudskiego a społe- 
czeństwo Go kochało. Dowodów ma. 
my dość choćby w „Strzępach Mel- 
uników" (Oklaski). 


BBWR W ROLI OSKARŻONEGO 

Nie chca analizować ostatnich lic: 
nych procesów. Prasa niejednokrot. 
nie podkreślała, że oskarżonym w 
tych procesach był nieistniejący już 
dziś BBWR. Czyż doprawdy ta roz- 
wiązana orgamzacja jest wciąż zmo 
rą obecnego Rządu? Nadużycia. na- 
leży tępić ale trzeba stosować też 
krodki prewencyjne, Takim środkiem 
byłaby nowelizacja ustawy samorzą- 
dowej i oddanie przewodnictwa w 
wydziałach Powiatowych reprezen- 
tantom społeczeństwa pod odpowied. 
nim nadzorem i kontrolą. Silny 
Rząd nie boi się własnego społeczeń- 
stwa, ale zaufania do niego nie u- 
gruntują okólniki, jak np. okólnik o 
przepraszanin potrąconych przypad- 
kowo przechodniów. 


MNIEJSZOŚCI NARODOWE 


Gdy chodzi o zagadnienia mniej. 
mzo'ciowe, wpołeczeństwo polskie pa- 
mięta Jówee walki o "wów i blok 
mniejsześci narodowych z 1922 r. í 
rozmaite skargi wnoszone na Pań. 
stwo Polskie do Ligi Narodów. Naj- 
łatwiej też jest rzucać iskrę na ten 
wybachowy material, Sądząc po 
części naszej prasy możnaby mnie- 
mać, że najważniejszym  zagadnie- 
niem Polski jest nie bezrobocie, nie 
los 20 miiwnów chłopów ale sprawa 
żydowska. W sprawie ukraińskiej 
brak ram alanowego deiałania, co 
wyzyskťją elementy szowinistyczne 
s oba stron  Junydeutsche Partei 
uznaliśmy niemal za reprezentację 
Niemców w Polsce, w konsekwencji 
mieliśmy szereg procesów o zdradę 
stanu, Dzieki wpływom Pro Russia 
dopuszżono w naszym kościele pra- 
wosławnym do nabożeństw w języku 
zńsyjskim. Gdy to nie dało rezuł 
tatu, wprowadzono znów dla odmia- 
ny nabożeństwa w języku polskim 
Należy zerwać z tym brakiem pla- 
nowości, Potrzebhy nam jest silny 
Rząd to jest Rząd który ma jedno- 
lity plan normalisowania stosunków 
4 jest strażnikiem prawa. Prawn 
winno być hamulcem dia rządzących, 
a obima rządzonych. 

Za obecny stan rzeczy, nie jest 
odpowiedzialne społeczeństwo, ani 
urzędnicy. Odpowiedzialny jest Rząd 


i obóz rządzący. Pozostały niepra- 
wości, 'Tkwimy w marazmie. Czas 
wrómć do czystości idei Wielkiego 
Marszałka. DO OBECNEGO RZA- 
DU SPOŁECZEŃSTWO NIE MA 
ZAUFANIA, (Okłaski). 


W dalszej dyskusji kilku mów- 
ców emawiało zagadnienie niniej- 
szości narodowych, przyczym po- 
seł Sucharzewski bronił polityki 
premiera Składkowskiego. 

Mówca przytaczał obszerne wy 
jątki z oświadczenia premiera 
Składkowskiego złożonego na 
Komisji Budżetowej w sprawie 
mniejszości narodowych, Rząd w 
myśl tego oświadczenia stać mti- 
si ponad zadrażniemami dnia i re 
gulować dalsze cele Państwa, by 
sprządz w pracy dla dobra współ 
nego wszystkię siły zarówno wię- 
kszości jak į mniejszości narodo- 
wych. 

Pos. Hutlen-Czapski domaga się 
podsekretaniatu stanu dla spraw e- 
migracyjnych. 

PRZECIW JĄTRZENIU 

Pos. Wójtowicz wypowiada się 
przeciwko nagance na Ukraińców. 
Takie mowy, jak posła Wojciechow- 
skiego nie przyczyniają się de nor- 
melizacji stosunków. Zarzuca Rzą- 
dowi, że nie ma jasnego programu 
w Sprawie mniejszości narodowych. 

Nie może yé dla nas obojętne, 
czy w chwili potrzeby stanie 22 mi» 
fiony, czy 34 millony (Pos. Byczyń- 


porozumie się z demokracją ukra. 
ińską. 


Str. 


Flota morska 


w wojnie ch'ńsko-japońskiej 


Jasonia w wojrie z Chinami za- 
wdzięcza dużo swojej flocie wo- 


gnie mówca — lecz przyczyniliśmy | jennej. Niewątpliwie znacznie tru- 


się do jego rozwoju. Obecnie Rząd 
dowodzi, że nie jest w możności sam 
zapobiec wszystkim jaskrawym prze. 
jawom antysemityzmu; że trzeba kel 
ciągnąć do tego całe społeczeństwo, 
ale jednocześnie gdy powstaje Ligą 
do wałki z antysemityzmem, to nā- 
trafia na ogromne przeszkody. Za- 
twierdzą się też paragrafy aryjskie 
w statutach różnych organizacyj za- 
wodowych, natomiast nie zatwierdza 
się statutu organizacyj żydowskich 
np. stuiutu Związku Techników Zy- 
dowskich, uważając tworzenie tej 
org'nizacji za niepożądane. Mówca 
kończy, wyrażając przekonanie że 
te zaaznia, które nakreślił p. Pre- 
mier, n.ogą być sp”łnione jedynie w 
poro'umieniu 2 szerokimi masami 
ludowymi polskimi, które muszą być 
powołane do istotnego wypowiedze- 
nia się į do tych też mas polskiech 
mówca się zwraca, przypominając 
słowa wieszcza, że gdy kraj ma żyć, 
to trzebą by w nim żyło prawo, 
KONSTYTUCJA 

Pos, Choiński - Dzieduszycki | 
pom, in, oświadcza: 

Nieprzestrzeganie w niektórych | 
wypadkach przepsów  Konstytn- 
cji jest powodem chaosu  pojęc 
ideologicznych i prowadzi do roz 
stroju aparatu administracyjnego, 
Ten zamęt pojęć i brak koordy- 
nacji widzimy np. w dziedzinie 
spraw mniejszościowych. 

Ostatni przemawiał 


referent, 


który odpowiaaał posłom ukrain. | 


skim. 


dniej byioby wywalczyć zwycię- 
stwo, gdyby Chiny mogiy w poważ 
niejszym  siopniu przeciwstawić 
swoje siiy na morzu. Niestety, w 
ciągiych walkach wewnęirznych 
nikt nie pomyślał o budowie flo- 
ty, chociaż ta zawsze miałą i ma 
dla Chin pierwszorzędne znacze. 
nie. Zwłaszcza dziś, pope:niony 
blad zbagatelizowania zbrojeń na 
morzu Chiny odczuwają bardzo 
boleśnie, 

Przed rozpoczęciem działań wo- 
jennych nader skromna floia chiń- 
ska skiadala się z dwóch lekkich 
krążowników, „Ning-Hai* i Ping- 
Hai“ o wyporności 2.500 ton, zbu- 
dowanych w latach 1931 — 1932 
kontrtorpedowca „Yi - Hisien* o 
1.650 ton z r. 1930, 4 kanonierek 
po 1000 ton, 6 kanonierek po 600 
ton i kilku mniejszych. W tych wa 
runkach flota chińska nie mogła 
odegrać jakiejkolwiek roli. A je- 
dnak nie tak dawno, bo jeszcze 


20 lat temu japonia i Chiny roz- 
porządzaiy na morzu jednakowy- 


Końcowy dzień rozprawy prie 
ły dalsze przemówienia obrońców 
Doboszyńskiego. Kolejno zabiera- 
li głos adwokaci, dr. Pezowski z 
Krakowa oraz mec. Stypułkowski 
a Warszawy. Prdohnie jak poprze 
dni obrońcy starali mę i oni wy 
kazać „wyższą konieczność* sbro- 
dniczej działalności Doboszyńskie 
go i prosili o wyrok mniewinnia 


Pos, Wojnar-Byczyński mówi © | cy, 


praktykach cenzuralnych, przyta* 
czając szereg drastycznych przy- 
kładów. 

MNIEJSZOŚĆ NIEMIECKA 


szości m'emieckiej w Polsce. Mówca 
przytacza szereg wypadków, dowodzą 
cych, że Niemcy nie nie uczyniły, 8- 
by uwierzyć w szczerość ich dekla- 
vacii o prawach mniejszości polskiej 
w Niem:czech. Niemcom w Polsce 
dzieje się nie tylko znacznia lepiej, 
niż naszym "rodakom w Niemezech, 
ate nawet lepiej niż ich rodakom w 
ich własnej ojezyźnie, (Głosy: Bra- 
wo), 

OŚWIADCZENIE UKRAIŃCÓW 

Pos. Witwicki (Ukr.) polemizuje z 
wywodami referenta, dotyczącymi 
stosunków polsko-ukraińskich. Co do 
metropolity Szeptyckiego mówca 0- 
świadcza, że cały naród ukraiński, 
gdziekolwiek go los po Świecie rzu- 
cit, łączy się w uczuciu najgłębszej 
czci i miłości dla swego arcypaste- 
rzą (Oklaski na ławach ukraiń- 
skich). 


TEORIA A PRAKTYKA WOBEC 
LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ 

Pos. Sommerstein zestawia arty- 
kuły konstytucji oraz zapewnienie p. 
Premiera z codziennymi praktykami 
w stosunku do ludności żydowskiej. 

Omawiając udział żydów w Toz- 
woju przemysłowym i ekonomicznym 
kraju, mówca przypomina, że delega 
cji żydowskiej, która deklarowała w 
swoim czasie gotowość ludności ży- 
Gowskiej do pracy w różnych zawo- 
dach nawet w roln ctwie odpowiedział 
margrabia Wielopolski, że rolników 
mamy pod dostatkiem a brak nam 
stanu średniego. Zmuszono nas więc 
zostać w handlu, przemyśle i rze- 
miośle. Mówca cytuje nazwiska 
Kronenberga, Natansona, Lowen- 
steina, Fajansa Blocha, Wawelber. 
ga. którzy położyli wielkie zasłuwi 
w podniesieniu życia ekonomicznego. 
finansowego i przemysłowego kraju 
Nie stanęlismy więc w poprzek roz- 
wojowi ekonomicznemu kraju — cią. 


Nə przemówienie obrońców re- 
plikowali obydwaj prokuratorzy, 
a tot wiceprokurator Olberek i OJ 
szewski po czyin znowu imieniem 
obrońców przemawiał mec, tr. 
Pieracki. Doboszyński zrezygno 
wał z ostatniego słowa. Przewod 
niczący. udzielił ławie przys.ę 
głych krótkiego panczenia, po- 
czym przysięgi: udali się na nara 
dę. 

O godz. 21.35 zapadł wyrok 
przeciwko inż, Adamowi Dobo- 
szyńskieniu. Został on skazany 
za wtargnięcie na posterunek 
policji w Myślenicach i zabra- 
nia stamtąd broni na jeden rok 


więzienia 


za posiadanie bro” 


Sąd zaopatrzył wyrok motywa- 
mi ustnymi. Przysięgli potwier- 
dzili fakt wtargnięcia Doboszyń- 
skiego na posterunek p. p. i je- 
go rolę kierowniczą w tym fakcie. 
Wobec tego, należało przyjąc, że 
Doboszyński, kierując akcją ludzi 
uzbrojonych, polecił im zdemolo- 
wać lokal posterunku p. p., czym 
dopuścił się przestępstwa z art. 
252 par. 1. Ponieważ Doboszyń. 
ski polecił zabrać z posterunku 
broń, jak również sam broń po- 
siadał, postępowanie jego podpa- 
dało pod art. 47 rozp. o broni, Ja- 
ko okoliczność łagodzącą sąd 
przyjął dolychczasową  niekaral- 
ność oskarżonego, a jako obcią- 
żającą — jego inteligencję i sto- 
pień wykształcenia. 


| WIADOMOŚCI SPORTOWE =] 


HOKEJ 


POLSKA PRZEGRYWA ZE SZWAJ. 
CARIĄ 1:7 

We wtorek Polska rozegrała ostatni 
śwój mecz w eliminacyjne, puli, prze- 
grywając ze Szwajcarią 1:7 (0:3, 0:1. 
1:3). Polacy wy tąpili w rezerwow:m 
składzie bez Stisowskiego, Kowalskie- 
go, Burdy i Zielińskiego a w pierwszej 
iezie gry mie grat również i Wołkaw- 
ski. 

Mecz pozostawił bardzo przykre wra 
żenie. Spotkanie 1 nie m:ało taktyczne- 
go znaczenia, gdyż i tak weszliśmy do 
półfinału. Wysoka klęska zatarła jednak 
wrażenie pięknego zwycięstwa nad Wę- 
grami. Mało kte z publiczności orien 
tował się, że Polacy wystawili rezerwo- 
wą drużynę, zwłaszcza, że Wołkowski, 
jedyny gracz powszechnie znany, wal- 
czył na lodowiskn. 

Inne spotkania o mistrzostwo Świata 
w hokeju, rozegrane we wtorek, dały 
następujące wyniki: 

Węgry pokonały Rumunię 3:1. 

Niemcy wygrały z Norwegią 8:0. 

Anglia nie rozstrzygnęła walki z Am2- 
ryką 1:1 

Po tych meczach rozgrywki w pierw- 
szej i drugiej grupie zostały definityw- 
nie zaknńczone. 

Z pierwszej grupy do półfinału za 
kwalifikowały się Szwajcaria, Polska 
i Węgry, a z drugiej grupy Anglia. Ame- 
ryka i Niemcy. 

W trzeciej grupie pozostały jeszcze 
do rozegrania dwa mecze. Przypuszczał * 
nie do półinałów zakwalifikcją się “Ša 
nada i Czechosłowacja, 


TEREN HOKEJUWYCH mi- 
STRZOSTW ŚWIATA W R, 1939 
JESZCZE NIE USTALONO, 


Na pońiedziałkowym posiedzeniu 
kongresu m ędzynarodowej federacj. 
aokejowej w Pradze zasadniczo przy 
dzielono organizację mistrzostw 
Waa W r, 1933 dzwecji, ale przyję: 
to do wiadomości, że Szwecja przy 
„uszczalnie w c gu beż. mies, zrze- 
snie się organizacji mistrzostw, a w 
‘akim wypadku mistrzostwa przy 
„zelone byłyby Polsce, 


PIŁKA NOZNA 


UTWAKCIE SEZONU PIŁKAR= 
SKIEGO W WARSZAWIE, 


Warszawski Okręgowy Związek 
riik: Nożnej ustalił już terminarz 
p.łkarskich mistrzostw okręgu na 
zbliżający się sezon. 

Rozgrywki o mistrzostwo Ligi 
Okręgowej oraz klasy A rozpoczną 
się dn. 13 marca. Klasa B i juniorzy 
graja od 10 kwietna. 


PIŁKARSTWU PULSKIE W ROKL 
UBIEGŁYM. 

Dz'ś, w środę o godz. 18-ej. roz- 
głośnia krakowska nada na wszyst- 
kie rozgłośnie polskie pogadankę 
p. t. „Piisarstwo polskie w roku ubie 
głym*, Wygłosi ją kapitan zw ązko 
wy Polsk ego Związku Piłki Nożnej, 
Józef Kałuża, W pogadance prele- 
zent omówi chlubny w dziejach na- 
zego piłkarstwa ubiegły sezon mę: 
lzynarodowy oraz przygotowania do 
oieżącego sezonu. . 


mi siłami, Zrozumienie wartości 
morza ttczyniły z Japonii trzecią 
poięgę morską świata, a nięzro. 
zumienie tej sprawy przez Chiny 
zepchnęio je do roli wasala, gdzie 
każdy cudzoziemiec czuł się pa- 
nem. Poimmo dość długiej grani. 
cy morskiej i dużego ruchu przy- 
brzeżnego, Chiny nie posiadają 
ani jedne; stoczni morskiej przygo 
towanej do budowy nie tylko więk 
szych okrętów handlowych, ale 
również } wojennych, 


Od pierwszych chwił wojny flo- 
ta chinska nie podję:a żadnej więk 
szej akcji, na którą mogłaby w 
miarę posiadanych sił sobie po- 
zwolić. Poza jedynym wypad. 
kiem, kiedy ścigacz torpedowy tt: 
siiował storpedować japoński krą 
żownik „Idzumo“, żadnych innych 
akcyj zaczepnych nie podjęto. Krą 


| żowniki lekkie „Ning.Hai* i Ping- 


Z NĄ © 


Hai“ zostały poważnie uszkodzo- 
ne podczas bombardowania Szan- 
ghaju i brać udzialu w obronie wy 
brzeży i przeciwdziałaniu w wy- 
sadzanin desantów japońskich już 
nie mogiy. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że wielka gra poli. 
tyczna podjęta przez Japonię na 
Dalekim Wschodzie może mieć 
widoki powodzenia jedynie w o- 
parciu o silną flotę. Państwo wy. 
spiarskie może zagrodzić innemu 
krajowi wyiącznie przy pomocy 
floty, pod ochroną której desanty 
mogą przeprowadzić właściwą ak- 
cję zdobywania terenu, 

Artyleria okrętów wojennych 
przygotowywała młejsce lądowa: 
nia dla oddziałów wojsk  ląda- 
wych. Flota zapewniała bezpieczeń 
stwo transportom morskim, lotni. 
skowce stawały się pierwszymi ba 
zami dla lotnictwa japońskiego. 
Chociaż w blokadzie Chin główne 


siły japońsnie nie biorą udziału, 
lecz tylko Ill flota, na przestrzeni 
od Korei aż po indo - Chiny wy- 
brzeże chińskie jest zamknięte dla 
wymiany handlowej i transportów 
wojennych 7 zagranicy. Przez za- 
jęcie dwóch niewielkich wysp 
Ling - Ting i Pratas japońska flo- 
ta może kontrolować angielski 
port Hong - Kong, tak że i tą 
drogą zaopatrywanie Chin jest 
niezwykle utrudnione. Zajęcie wy 
mienionych wysp oraz położonej 
niedaleko Indochin francuskich wy 
spy Hainan wywołało pewne nie- 
zadowolenie zarówno w Anglii jak 
i we Francji, jednak agresywna 
Japonia nie bardzo sobie bierze 
do serca cudze niechęci. 


Il flota japońska dowodzona 
przez admirała Yoshida współdzią 
ta z (Il flotą w błokadzie oraz bie- 
rze udział w ochronie transportów 
wojennych. Do II floty przydzie= 
lone są dwa lotniskowce, które 
służą do transportu jednostek lot- 
niczych z Japonii, a także stano. 
wią pływającą bazę dla wypadów 
lotniczych nad chińskie porty i 
miasta przybrzeżne. Zwraca uwa. 
gę duża współpraca floty morskiej 
z lotnictwem, dzięki której akcja 
bombardowania lotniczego daje 
doskonałe wyniki. Dzięki zaokrę« 
towaniu na lotniskach eskadry tot 
nicze są przerzucane na duże od- 
ległości, wprowadzając w życie za 
sądę skupienia sił na odcinku 
szczególnie ważnym w prowadzo. 
nej akcji. Gros japońskich isł mor- 
skich, jakie stanowi I flota, nie zo» 
stały zaangażowane w działaniach 
wojennych przeciwko Chinom, a 
zadaniem ich jest ewentualna ob. 
rona kraju w wypadku gdyby ð- 
prócz Chin jakieś inne państwo 
wzięło udział w wojnie. 


Jaki obszar zajęły 


wojska japońskie w Chinach 


300 


armia japońska, | nocnych inwestować conajmniej 


która w lipcu ub. roku wtargnęła | 400 mil. funtów Szter. 


do Chin, zdołała po ciężkich wal- 
kach, w czasie których korpus eks 
pzdycyjny kilkakrotnie wzmacnia. ' 
no rezerwami, ściągniętymi z kra. 
ju, zająć obszar 150 tys. mil kw. 
Zniszczenia wojenne w Chinach 
północnych i środkowych wynoszą | 
okoto 200 mil. funtów szter. Chcąc , 
ztiszczone obszary doprowadzić 
do rozkwitu, jaki istniął przed 
rozpoczęciem działań wojennych, 
trzeba by w samych Chinach pół. I 


Japońska polityka faktów oko- 
nanych na kontynencie azjatyckim 
pochłania olbrzymie sumy. Na in- 
westycję i utrzymanie wojska w 
Mandżurii wydano dotychczas 6 
miliardów jenów, z czego jeden 
miliard na wojsko, Długi państwo 
we Japonii wynoszą 12 miliardów 
jenów, a w miarę przedłużania się 
działań wojennych stan zad'użenia 
wzrasta z miesiąca na miesiąc, 


Oświe lenie mieszkań zapomocą 


W Hamburgu zakończył się w 
tych dniach niezwykle ciekawy pro 
ces przeciwko 400 właścicielom 
ogrdków działkowych, oskarżo. 
nych o to, że przy pomocy jakie- 
goś pomiysiowego przyrządu, wy- 
nalezionego przez jednego z wła- 
ścicieli, tżywali fal radiowych do 
oświetlenia mieszkań, osłabiając 
w ten sposób energię emisyjną Ta- 
diostacji hamburskiej. Gdy przed 


iowych 


2 laty pojawiły się pierwsze pa. 
gloski o tym sposobie oświetlenia 
mieszkań, nawet wybitni fachow= 
cy kręcili niedowierzająco głowa» 
mi. Dopiero, kiedy przekonana 
się, że dzięki zastosowaniu wysQ» 
kich anten 400 ludzi oświetla fala» 
mi radiowymi swe mieszkania, wy 
toczono im proces, zakończony 
skazaniem wszystkich na kary pie 
niężne, 


Wilka zgubiło 


zaulan e 


W małym niemieckim miastecz- 
ku Seehausen w północnej części 
Brandenburgii pojawiło się w 
tych dniach bezdomne zwierzę, po 
dobne do wspaniaiego owczarka 
lub też wilczura, Zwierzę wałęsa 
ło się po ulicach, podchodziło do 
domów, pozwalało głaskać się 
dzieciom, a na wystawiane mu 
przez poczciwych mieszkańców 
miasta jadio rzucało się chciwie, 
z prawdziwie wilczym apetytem. 
Ten i ów próbował zwierzę wziąć 
na smycz. Zwierzę jednak umy- 
kato czymprędzej, a na wszelkie 
próby skaptowania odpowiadało 
ze zdwojoną ostrożnością. Pewne. 
go dnia przerażenie ogarnęło miesz 
kańców Seehausen, Domniemany 


do ludzi 


wilczur okazał się najprawdziwa 
szym wilkiem, 

Stwierdzę to autorytet w 
tych sprawach, leśniczy, który już 
niejednego wiłka miał na swym 
sumieniu. I nagle przyjazne uczi= 
cia dla biednego czworonożnego 
przybiędy zamieniły się w dziką 
nienawiść, zrodzoną z lęku. Nikt 
już wilkowi mie podawał jedze- 
nia, a kiedy zwierzę, ośmiiełone 
kilkudniowym obcowaniem z czło 
wiekiem, zbytnio zaufało dobroci 
ludzkiej, spotkało je to, co w tych 
warunkach spotkać je miało, zde 
strzelono je po prostu. Później Q= 
kazalo się, że był to istotnie wilk, 
który zdołał wymknąć się ze zwie 
rzyńca w pobliskim pałacu, 


KRÓL KAROL 


Ministerium spraw wewnętrz- 
nych Rumunii wydało we wtorek 
do prefektów w całym kraju okól. 
nik, który stanowi dalszy krok do 
faktycznego zawieszenia działal- 
ności party} politycznych (jak 
wiadomo, formalnie stronnictwa 
nie zostały dotychczas rozwiąza- 
ne ani zawieszone). 

(kólnik poleca prefektom ener- 
giczne przeciwstawienie się wszel 
kim próbom agitacji politycznej. 
Nię wolno dopuszczać do žad- 
nych zebrań i manifestacyj. Pre- 


do za- 
niykamia, w razie potrzeby, lokā- 
lów i kiubów politycznych, Kate- 
gorycznie zabronione jest rozpo- 
wszechnianie manilestów politycz 
nych i wszelkiego innego maleria- 
łu propagandowego. Drukarniom 
nie wolno drukować żadnych pu- 


jania tych zarządzeń drogą dzia- 
łalności potajemnej lub konspira- 
cyjnej, będą karane przez sądy 
wojskowe. 

Król Karol II podpisał dekret, 
którego mocą — aż do chwili do- 
konania reformy prawa admini- 
stracyjnego — kompetencje rad 


blikacyj tego rodzaju. Próby omi- | powiatowych i gminnych przecho- 


Anglia nie uzna zaboru Abisynii 


Likwidacja konfliktu między Edenem i Chamberlainem 


W stolicy Anglii mówi się obec 
nie o dłuższej konferencji pomię. 
dzy min. spraw zagranicznych 
Edenem i premierem Chamberlai. 
nem, która przyczyniła się do wy- 
równania różnic poglądów na spo- 
sób w jaki prowadzone być mają 
rokowania włosko-angielskie. W 
rezultacie tych rozmów min. Eden 
mia! porzucić zamiar postawienia 
za pierwszy warunek w rozmo- 
wach  angielsko-włoskich kwesti' 
odwołania z Hiszpanii wojsk wło 
skich, otrzymał jednak przyrze- 
czenie od Chamberlaina, że spra- 
wa ta rozpatrywana będzie 1ącz 


Ratunek [est bliski 


Łamacz lodów „Tajmir” znajduje się już niedaleko 
ekspedycji Papanina 


Z pokładu łamacza lodu „Taj. 
mir* podają drogą radiową, że 
statek znajduje się w bezpośre- 
dnim sąsiedztwie obozu, Korzy. 
stając z tego sąsiedztwa Oraz 
dość dużego pola lodowego, z po 
kładu statku wyładowano dwa 
samoloty „U.2% i „SH-2”%, Poczy- 
niona już przygotowania do lotu, 
gdy w tem niespodzianie zerwał 
gię silny wiatr południowo-zacho- 
dni, który wprawił w ruch krę lo- 


dową. Pomiędzy samolotami, znaj 


dującymi się w pobliżu statku I; 


przyległym polem lodowym uka- 
zały się szczeliny napełnione w0- 
dą, wskutek czego poniechano za 
mierzonego lotu. Samoloty zosta. 
ty rozebrane i ponownie załado- 
wane na statek „Fajmir”. Łamacz 
lodu powoli i stale posuwa Się na 
przód. Ruch statku jest znacznie 
utrudniony przez stłoczoną krę. 


Sytuacja miedzynarodowa 


w oświetleniu min. Dalbosa 


Na wtorkowym posiedzeniu 
francuskiej Rady Ministrów, min. 
Delbos dokonał przeglądu sytua* 
cji międzynarodowej, kładąc szcze 
gólny nacisk na sytuację na Da- 
lekim Wschodzie oraz na spotka- 
nie w Berchtensgaden między Hi- 
tlerem i Schuschniggem, Podczas 
bliska godzinnej mowy mn. Del: 


bos zreferoweł również sprawę 
wspólnej akcji m. earstw w Bar- 
celonie i Salamance celem wpły* 
nięcia na strony walczące w Hi- 
szpanii. by złagodziły metody bom 
bardowania lotniczego. 


Ponury dramat 


Rozeor:.ł sie w borach Tuchols<ich 


spał ojciec, zatarasował wyjście z 
| mieszkania szafami, pozamykał z 
zewnątrz drzwi na klucz i wznie- 
cił w swoim mieszkaniu ogień, w > 


Położona w borach Tucholskich mieszkalny i 


mała wioszczyna Średnia Hua, 
gm. Lipink, pod Osiem, w pow. 
świeck m, była widownią ponu- 
rego dramatu, Kiedy wszyscy 
spali, nagle wybuchł pożar we 
wsi, Palił się dom Jana Ciesiel- 
skiego Z powodu braku pomocy 
pożar szybko strawił budynek 


Wydalenie cudzoziemców z Leningradu 


Porezna Daza morska 


budowana tam jest przez Siazańców pul.tytznych 


Reuier donosi z Helsingiorsu, że 
władzę sowieckie zarządziły ewa- 
kuację wszystkich cudzoziemców 
z Leningradu 1 okolicy. Na przy- 
szłość cudzoziemcom nie będą U- 


dzielane zezwolenia na pobyt w 
Leningradzie, gdzie powstaje ol- 
brzymia forteca morska, Do robó! 
fortiyfikacyjnych sprowadzono 16 
tysięcy skazańców politycznych. 


Wskrzeszenie zmarłego 


Po wskrzeszeniu pacjeat żył 5 dni 


Znany wioski prof. Chiassarini przy 
wrocił za pomocą masażu Serca 
do życia siarca, którego serce 
przesiaia iunxcjonowac od 15 mi- 
nut. Pacjent żył po zabiegu jesz- 
cze 5 dni, z tego przez uwa dni 
był komp.einie przytomny, wy: 


kazaia skrzep w plucach., W roz- 
mowie z przedstawicielami prasy 
prot. Chiassarini zaznaczy, że 
podobne zabiegi były stosowane 
już  mejcunonrotn.e z powodze- 
niem, Wyjątkowym objawem w 
cytowanym wypadku byio przy- 


mawiał wyrazy  monosy.abowe, 
Po pięciodniowym powrocie do 
życia starzec zmarł į autopsja wy- 


wrócenie lunkcji cenirow merwo- 
wych. 


4 


N 


nie ze sprawą ogólnego porozu- 
mienia angielsko.włoskiego. Na- 
tomiast premier Chamberlain u- 


znał stanowisko Edena odnoszące 


| 
> 
ż 


JEben ŻE ZISUKŁUMWY ul w 
BARCELONIE DOMÓW PRZEZ 
BOMBY FASZYSTÓW, 


Na froncie środkowym na od- 
cinku Brunete i jarama na poud- 
niowy wschód, od Madrytu artyie- 
rią rzędowa os.rzeliwala we w.o0- 
rek stanowiska faszystów Oraz 
linię kolejową wiodącą do Anza- 
luzji, w którym to re'cnie sygnal 
zowano obecność wojsk faszystów 
sich. 

Na innych frontach bez zmian. 


chlew ze stodolą, 
a śpiący w idie właściciel, prze- 
budziwszy się, gdy dach nad g.0- 
wą juź pionąt, skoczył do drzwi, 
ktore zastał zatarasowane. Ratu- 
jąc się, wyskoczył oknem z pio- 
mieni, Po pewnym czasie z caie- 
go dobytku pozostał pop ół. Spa- 
lony aom  zam.ueszkiwany był w 
polowie przez Jana Cies elskiego 
oraz 43-1. syna jego, Alojzego, 
który mieszkał w drugiej polowie 
domu z żoną i dwojgiem dziea. 
Żył on w niezgodzie z żoną i z 
ojcem, Wskuiek nieporozumień 
żona z dziećmi opuściła go przed 
3-ma tygodniam, i schroniła się 
do swej rodziny w Komórsku 
Wielkim, W czasie nieobecności 
żony Alojzy Ciesielski potłukł u- 
rządzenie swego mieszkama, na- 
stępnie napisał list pożegnalny, 
zaniósł go do sąsiada Brzóski- i 
przechował go w drwalniku, po 
czym wrócił do domu, w którym 


Ctr. 6 
Tepienie wszelkich przejawów wolności w Rumunii 


Rządy królewskiej dyktatury 


Za działalność polityczną grozi sąd wojenny 


_fekci zostali upoważnieni 


Manewry w Alpach 


dzą na prefektów i przełożonych 
gmin. 

Prefektami są obecnie, jak wla- 
dumo, dowódcy garnizonów; prze 
łożeni gmin natomiast powołani 
będą w najbliższym czasie drugą 
dominacji: na wsiach z pośród 
wojskowych rezerwy, w miastach 
— z pośród sędziów. 


się negatywnie do sprawy uznania 
podboju Abisynii, 

Dzienńik „Daily Express", ko- 
mentując rezultaty rozmowy twier 
dzi, że porozumienie między obu 
ZZ RZ stanu jest równoznaczne A 
z zakończeniem zarysowującego mi 
się rozłamu w partii konserwa- |FRAGMxuf ZIMOWYCH MANEWRÓW WOJSKOWYCH W AL 
tywnej. PACH. NA ZDJĘCIU WYSOKOGÓRSKA ARTYLERIA W AKCJE 


Hitlerowcy objeli władzę w Austrii 


Kapitulacja przed Hitlerem 


Miewasoły dla Austrii epilog rozmów w Berchtesgaden 


We wtorek po północy ogicszo- |czele nowego Rządu jako kanc-|ski, Najważniejszą tekę min. 
no jednocześnie w Berlinie i Wied |lerz stanął ponownie Schuschnigy, | spraw wewnętrznych i wydział bez 
niu następujący komunikat urzę- |Do gabinetu weszli jednak 4-€j hit |pieczeństwa objąl hitlerowiec dr. 
dowy o rozmowach kanclerza |lerowcy i jeden sympatyk hitlerow | von- Seyss Inquart, 


Schuschnigga z kanclerzem Hitle- Według poglądów panujących 
rem, które odbyty się w sobotę w Wiedniu oddanie hitlerowcom 
dnią 12 b. m. w Berchtesgaden. władzy i kontroli nad policją stas 


Podczas rozmowy kancl, Schusch- ś R 
nigga z kanclerzem Hitlerem omówio a E koniec niezāisż= 


no wszystkie zagadnienią dotyczące 
Na terenie 


stosunków między Austrią i Rzeszą. 
Celem tej rozmowy było usunięcie 
EJ 
zbrodni 
faszystows<iej 


trudności przy wprowadzaniu w ży- 
cie układu z Ít lipca 1936 r, podczas 

W Bagnoles del'Orne odbyła 
się wizja lokalna w miejscu, gdzie 


rozmowy uea” jednomyślnie, iż 
Austria i Rzesza postanawiają trzy. 
mać się zasad tej umowy i uważać 
ją jako punkt wyjścia pokojowego 
zozwojn stosunków między obu pań- 
stwami W tym duchu Austria i 
Niemcy po rozmowach z dnia 12 lu- 
tego postanawiają niezwłocznie wpro 
we wrześniu ub, roku dokonano 
zabójstwa emigraatow włoskich 
braci Carlo i Mello Roselli, Prze- 
prowadzenie wizji umożliwi usta- 
ienie okoliczności, wśród których 
popełnione zostało zabójstwo. Jak 
wiadomo oska żeni, w liczbie 3%, 
należą do organizacji „CSAR“. 


wadzić w życie zarządzenia zapew 
Fiydroplan 


niające tak Scisie + przyjacielskie 
zaginąi 


wzajerane Stosunki między obu pań. 
stwami, jak odpowiada to historii i 
agólnym intere om naredu niem ec- 
kiego, Obaj mężow'e Stanu Są prze” 
świadczeni, że nchwalone przez nich 

żarządzeńą przyczynią się jednocześ 
s do pol:ojowego rowcju połeżen.a 
w Europie", 

O drugiej nad ranem nastąpiła 
w myśl życzenia Hitlera rekon- 
strukcja gabinetu austrackiego. Na 


Hydroplan włoski „Ala Litto= 
ria", który wystartował w ponte- 
działek w Kadyksie w kierunku 
Ustin dotychczas nie przybył. W. 
winiczych kołach wioskich panu- 
je wielkie zaniepokojenie co -do 
iosu hydroplanu. Przeważa zda- 
nie, że hydropian zatonął podczas 
gwałtownej burzy, która szalała 
onegdaj na morzu Śródziemnym. 
iaczba pasażerów hydroplanu wy= 
nosiła 14. 


przekonan u, że razem z dobyt- 
kiem spali się i ojciec. Następ- 
nie wyszedł z domu w kierunku 
lasu Gdy budynki stanęly w pto- 
mieniu, popełnił samobójstwo, 
wieszając się. na świerku. Ponu- 
rą zbrodnia wywołała zrozumiałe 
wrażenie wśród mieszkańców .spo 
kajnej wioski i akolicy. 


Terror 


w Palestynie 


W pobliżu Nablus został zabity 
urzędnik policyjny oraz jego brat. 


HITLER 


Czystka w... cenzurze 


W urzędzie cenzury teatralnej 
w Moskwie ma być wkrótce prze- 
prowadzona „czystka*, albowiem 
Lrząd ten z jego dyrektorem Wa- 
silewskim na czele, został zaa!ta- 
kowany przez „Prawdę“ za to, 
ię pragnąc uniknąć zarzutu A 


ujemnie na repertuarze teatrów ł 
kin. „W cenzurze — pisze „Praw. 
da“ — panuje tendencja, że lepief 
jest zabronić wystawienia sztuki, 
niż pozwolić na nią, a najlepiej po 
wstrzymać 'się od wyraźnej de» 
cyzji. W rezultacie takiej działal- 
ności, wiele sziuk leży w cenzu- 
rze całymi miesiącami, 


prawoniyślności politycznej, prze. 


sadza w czujności, co odbija się 


Sprawcy zabójstwa zbiegli bez z s = k 
"Pod Tulcarem Arabowie ostrze- Dziennik zatopionego 0 retu 


iiwali ponag wojskowy, 


wyłowiony przez polskiego rybaxa na Helu 


Wyłowiony przez rybaka Wal-| fają się do odczytania. Rybak 


tera Deringa z Helu dziennik o- 
krętowy zatopionego w roku 1935 
na wysokości Boru pod Jastarnią 
statku „Flotikok* składa się z 
dwóch tomów. Pierwszy tom jest 
doskonale zachowany, pomimo że 
dwa lata przele żał na dnie morza, 
drugi natomiast jest silnie uszko- 
dzony. Oba tomy jednak na 


W kryjówce bandytów 
Rewizja w mejinie Maruszeczki 


Jak wiadomo — groźny bandyta 
Nikifor Maruszeczko w czasie swe 
go pobytu w Katow;czch ukrywa 
się wraz z za-urzelonym  Kaa.e' 


Zająta znaleziono tam cały skłąd 
rzeczy pochodzących ziewątpliwie 
z licznych kraazieżv. 5ą tam więc 
abrania, kilka zegarków męskich, 


swój osobliwy połów, stanowiący 
unikat, złożył w urzędzie ryba 
kim w Helu który to urząd dzien 
nik przekazał do Gdyni. Statek 
„Flottbok*, leży w odległości 12 
mil morskich od latarni morskiej 
w Borze w kierunku północno- 
wschodnim. 


wiakiem w melunie Zająca w Za- 
iężu przy ul. Łisa nr. 6. 
W czasie rewizji w mieszkaniu 


wiele brzytew. kiika par obuwia, 
bielizna męska i damska, krawa- 
ty, ręczniki i t. p. 


WOZIE JEZ PORE O RZ RZEZ ZOO F BASA T ABR Z ZDROWE ZZTWÓÓW ZÓTZECEW UNIW 
Ostatnie dzpasza i wiadomości na czele numeru 


' 


Str. 


0 instynktach drapieżnych 
Niektórzy uczeni tłumaczą prze- 

budzenie się instynktów  drapież. 
nych w ludzkości większym spoży. 
ciem mięsa przez współczesne po- 
kolenia, 

W rozumowaniu coś szwankuje. 

Argument? Bardzo proszę. 

Duce owoce konsumuje, 

A Führer jest jaroszem=.. 


TAD. 


zwołuje w niedzielę, dnia 20 lutego 1938 r. 
lą godz. 9 rano w sali FILHARMONII 


ZGROMADZENIE ROBOTN.CZE 


NA TEMAT: 


„Przeciw pogorszeniu ordynacji wyborcze 
do samorządu 


Przemawiać będą tow.: 


Potkański J., Stawiński W. i Wachowicz H. 
oraz przedstawiciel klubu Demokratycznego, płk. dr, Więckowski. 


CENE E E SEOS S TOO W UTET BK TACE TRHTIETO OTTO TOPY "| OT EA TO REZ M ED 


i ose 2a tacit kamienicznik na Pomoc Linowa 


Portrety panów, którzy pchają się do Rady Miejskiej 


Ciężar t. zw. Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym, jak wskazuje zesta- 
wienie ofiar na ten cel za rok t- 
biegły, spoczywa na barkach mas 
pracujących. Robotnicy i pracow. 
nicy w roku zeszłym wpłacili wię 
zej, niż burżuazja: kapitaliści, ob. 


W wirze wiel :iego miasta 


WYPADKOWE PRZY "RACY uiegł 
43-letni Karol Brust, szofer (Tracka 3). 
W czasie naprawiania samechod rie- 
žarov. stoczył się z pionowego dźw zu 
i przygniótł Brastc, który doznał zła- 
mania prawej ręki. oraz obrażeń gło- 


wj. 

NAIWNYCH NIE SIEJĄ.  29-letnia 
Zef: Kłusek zajmowała się wróżbami 
i poradami. i 

Pewnego razu wstępiła do Marianny 
Ziętek (Piotrkowsra 33) której wró- 
żyła ` udzielała porad, jak zdobyć >o 
bie męża. 


Pod prelek-tem czarodziejskich sztu- 
czek wzięła od Ziętkówny 350 zł. w go- 
tówce oraz pierścionek i branzoletkę 
złotą, aby wróżba miała moc działania, 
a następnie sprytnie ułotniła się. 

Osmmstkę jedaa: odszukano, a Sąd 
Grtdzki w Łodzi w wyniku rozpiawy 
skazał Zofię Klnusek na 1 rok więzienia, 

PIJANI AWANTURNICY na czele 
z 30-letnim Janem Jansą ze wsi Kowale 
urządzili 15 grudnia r. ub. w Praszce 
awanturę w czesie przejścia konduktu 
pogrzebowego Jansa został skazany na 
9 mies. więzienia. 


Woni wonrin da Kasy Aia aie 


Żagiebia Dąbrawskiego, 
Kleska rozbijackich związków 


Podajemy meva ane wynik 
wyborów do Zarządów Obwodo- 
wych Kasy Bratniej Z. D. przepro 


Upr. Głos 

Kop. „Czeladź 1488 
Kop. „Renard” „2068 1504 
Kop. „Jowisz? i „Mars 1708 1419 
Kop. „Saturn” 1379 1817 
Kop. „Flora” 1012 856 
Kop. „Paryż” 2080 1788 
Kop. „Grodziec“ 1441 1133 

Kop. „Kazimierz 

i Juliusz 2514 2098 
Kop, „Wiktor? 1168 1049 
Kop „Modrzejów” 1890 1181 

* Kop „Niwka' 1202 


Ogółem uprawnionych do glo- 
sowana było 17380 robotników. 
Głosowało 15.096, ważnych — 
14.959; z tegu padło: 

Na C. Z, G — 13.462 głosów; 

Na Z. Z. Z. — 989 głosów; 

Na Polska Pracę — 283 gło 
SÓW; 

_ Na Z. Z. P, — 225 głosów. 


Mare: J f etow 


Dziesięć 


palniach zagiębiowskich. 


C,Z.G. Z-Z,2, aa Z.Z.P. Mand. 
c 
zgłoszono tylko listę ©, Z. Œ 8 
1145 276 82  CZG.śm. 5 
ZZZ.-1 m. 
1804 — 15 — 5 
1200 — 88 = 3 
127 128 =- — 3 
1570 39 — 130 5 
1048 49 — 95 3 
1826 273 = — 5 
942 107 — — 3 
1011 117 — == 3 
zgłoszona tylko lista C, 2. G. 3 


Z 4l mandatów na wyżej wy- 
mienionej kopalni C. Z. G. zdo- 
był 40 mandatów, a Z. Z. Z. — 
1 mandat. 

Widzimy. więc, Związek 
Kłasuwy jest jedyną  reprezen'a- 
cją górników. Organizacje nie 
klasowe, zniknęły z powierzchni 
ziemi. 


że 


dolarów 


z rosy;skiega przełożyła 


Kalina Pidichowska 


„Karmelek“ leżął na iawce vgsu 
dowej. Gdy się cień przesunął na 
jewu 1 
„opakowanie , wówczas SIĘ „Kar 
meek” wyprostował, usiadł, ro- 
zejrzaż się tękliwię dokoła, popra 
wit wyg.ęte rogi swego vpakowa- 
nia, uszyt w drogę, 

Po kilku m.uulach, przesądziw 
szy piot zuigknięlego parku, Za 
czął kroczyć po jednej z ludiiycu 
ulic Nowczo Jorku, 

— jtazcie jak najwięcej kar. 
mellów! — rzucążo się W Otzy 
ludziom, idącym na przeciw „Kar. 
meika". 

„Karmelek“; doszediszy do koń 
ca ulicy, pujechał windą aa Ji-e 
pP:ęwu dra «<za chmur 

— Oto panska tygodniówka, — 
US'; säi „karmeleck . — Ud jdlia 
bżeku, jest pan wolny. 

Dżek zdją! z siebie barwne pa 


Ulica wyglądała jak  szpalty 
gazety popołudniowej — zewsząd 


vdbiask słonca padł na |osaczałą człeka rekiama. 


Na każdym rogu Dżek spotyka! 
„sandwichmana*. Sandwicz 'b 
tartinka wygiąda tak: na gorze 
chleb, na spodzie chleb, a w sruu- 
ku kiełbasa — z przodu placat. 
z tyłu plakat, a w środku użiu- 
wiek; sterczą tylko buty, a oczy 
patrzą na świat poprzez dziųixí 
plakatu, 

Na placach było „sandwichma. 
nów" znacznię więcej, niż na dii. 
cach, i 


Czterdziestu „sandwichmanów* 
szło gęsiego jeden za drugim. 
Każdy miał na plecach jedną tyi- 
ko literę. Litery oznajmiały o przy 
jeżdzie znakomitego śpiewaka Mi. 
lazo, 


l aż do samego domu prześla. 


kowane. Zjeżuzając windą na dół, dowaio Dżeka uazwisko Milazo 


poczuł gorycz, Skończyły się s4' 
tlane dni półtoradolarowych 4a 
- hkow. 


Na dachach, 
chodnikach... 
Milazo przyjezha? rannym po 


na chmurach, da 


Wychodząc z gmachu spoj””a* j ciągiem. Zamieszkał w najlepszym 


7 Żivm - po raz ostatni — a 


hotelu. Zajął apartament partero. 


szyld siowarzyszenia iekarzy-den- | wy, złożony z dziesięciu pokojów 


tystów, 


nnesiaca, 


które to stowarzysz:uie |Pod drzwiami toczyła się wartko 
żywiło go w ciągu całego memal | fala 


ludzką. To urzędnicy Szu 


spiesznie do handlowej dzielnicy! 


wadzoliych w dmu 14 bm. na ko- 


szarnicy, kupcy i t. p. Ten Stań 
rzeczy w roku bieżącym nie ule. 
gnie prawdopodobnie zmian.e. W 
dalszym ciągu ci, którzy z pracy 
swoich rąk utrzymują siebie i ro 
dzinę ponosić będą ciężary, zwią. 
zane z Pomocą Zimową Bezrobot 
nym. A trzeba zważyć, że ci pra 
cujący stale, czy też dwa lub irzy 
dni w tygodniu, mają nie tylko na 
utrzymaniu bliższy.h członków ro. 
dziny, mogących pracować, ale 


i bezrobotnych, lecz nieraz muszą 


wspierać swoją pomocą 1 dalsze 
rodzinę bezrobotną, nie chcąc, aby 
ginęła z głodu. 


Aby udowodnić nasze twierdze 
nia, wystarczy przytoczyć, że spia 
wozdania Obywatelskiego Komite 
tu Pomocy Zimowej kilka suchych 
ale jakże wymowny.h cyfr. We. 
dług tych danych wpłaty świata 
pracy za okres dwóch miesięcy. 
grudnia ub. r. i stycznia r. b. na 
pomoc zimową wynoszą 52,579 zł 
Na ten sam cel w tym okresie ka 
mienicznicy wplacili 4,700 zł. a 
wolne zawody 5,500 zł, Te dane 
dowodzą o zrozumieniu klęski bez 
robocia wśród sfer burżuazyjnych 
które są w tej materialnej sytuacj 
że płacić na ten cel powinny i mo. 
gą. Weźmy dla przykładu nieru. 
chomości. 


W Łodzi nieruchomości w roku 
1935 było 12 tysięcy, gdyby więc 
sumę 4,700 zł. rozłożyć na ilość nie 
ruchomości, to na każdą nierucho- 
mość przypadzaby śmieszna kwo 
ta bo mniej niż 40 gr, Gdybyśmy 
12 tys. nieruchomości zmniejszyli o 
4,600 nieruchomości mniejszych, w 
których liczbą lokatorów nie prze. 
kracza, to i tak otrzymalibyśmy 
sumę 7,400 większych domów i du 
żych kamienic. Według ścisłego 
wyliczenia, nie biorąc pod uwagę 
mniejszych domków, a rozkładają: 
wyłącznie wpływ od nieruchomo 
ści na domy większe i kamienice, 
na każdy taki objekt wypadłoby 
63 grosze na dwa miesiące. Kam'e- 
nica więc zapłaciła mniej więcej 


Robotnicy popiera cie 


swoje pismo 


miasta — otwierano właśnie ban- | wiażą sobie na karki. 


ki i biura. 
ky 

Pod oknami hotelu rzępolit na 
skrzypcach niewidomy grajek w 
niebieskich okularach. Nikt ga 
w pośpiechu nie dostrzegał. U. 
dzię przebiegali obok niego. W 
czarnym kapeluszu żebraka nic 
Jyto ani jednej monety. y 

W hożsiu rozwarło się okno 
Irontowe, Wielki śpiewak przys”u. 


whiwat się grze grajka-żebraka. 


Żebrak się zmęczył. Skrzypce ` 
smyczek położył przed sobą na 
pustym kapeluszu. 

Wówczas w otwartym na ośc.cż 
oknie zaczą? spiewać aktor o sta 
wie światowej. 

Dwaj urzędnicy - przechodn 
stanęli w pół drogi. 

— Milaązo! — rzekł jeden z nich. 

— Milazo! 

— Milazo! 

— Milazo śpiewa! 

Żebrak przycupnął tuż obok 
swego kapelusza | skrzypce p" 
łoży) na głowie. Czyni tak żoł 
nierz z bronią przy przechodzen:u 
rzeki w bród, Ulicę załewa zwolra 
tłum ludzi.  Żebraka zagarnia 
już fala. Wstaje i, trzymając 
skrzypce wysoko nad g'ową. stoi 
pod murem z wzniesionymi do g` 
ry rękoma — jak człowiek słavy. 
korzący się przed silnym. 

A'bowiem śpiewa Milazu. 

Policjanci  usi'ują  powstrzy. 
mać opór tiumu, lecz jest to bez- 
skuteczne, Ludzie wspinają się na 
słupy, wdrapują się na dachy, 
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Polsia Partia Social styczna| Jaszcze Skóra na niedźwiedziu.., 


Grupki źrą się już o mandaty w Radzie Miejsxiej 


Rządowy projekt zmiany ordy.| Natychmiast po ogłoszeniu pro. 
nacji wyborczej do sześciu naj- | jektu, stwierdziliśmy, że projekt 
większych miast podziałał w nie- |ten krzywdzi wysoce inne zawo- 
których sferach jak kij wetknięty |dy i grupy, jak akuszerki, komi- 
w mrowisko. Oryginalny projekt, |niarzy,  manikurzystki,  brydży. 
przyznający bez żadnego zachodu | stów, cyklistów i t. p. Obecnie 
mandaty kamien:cznikom, denty- |łódzka prasa podała nast. wiado- 
stom, lekarzom i innym nielicz- | mość: 
nym: groteskowym grupkom, roz-| „fak się dowiadujemy, w sta 
budził apetyty różnych panów gło |warzyszeniach właścicieli nieru- 
dnych zaszczytów i s'awy. chomości w Łodzi odbyty się po- 
siedzenia poświęcone rządowenim 
projektowi zmiany ordvnaeji wv 
borczej dą sześciu największych 
miast. 

Akceptujac w zasadzie projekt 
rzadowy, Stowarzyszenia w!aści. 
cieli nieruchomości postanowiły 
domagać sie wprowadzenia po 
nrawki, dotvczacej podziału man- 
datów w kuriach gospodarczych 
W memoriale, który przes'any be 
dzie do seimowej komisji samo 
rządowej, stowarzyszen'a wskaża 
że w'asność nieruchoma odgryw" 
zbyt wielka rolę w żvciu miasta 
bv można bvło przydzielić iej tył 
ko taka ilość mandatów, jaka ma. 
ia dvsnonować lekarze - dentvści 
i aptekarze. Stowarzyszenia wła- 
ścicieli nieruchomości w Łodzi 
liczace łacznie nonad 10.000 czło” 
ków ma'ą otrzymać dwa mandaiv 
radzieckie w kurii, podczas gdy 
lekarze . dentyści | antekarze, za- 
mieszkali w Ładzi w łacznej ticz- 


tyle, co każdy robotnik %dzki, 
pracujący stale lub przez okres 
dwu czy trzech dni w tygodniu. 

Kięską bezrobocia nie przejmu- 
ją się bynajmniej, jak widać z te- 
go, kam.enicznicy łódzcy, którzy 
nabijają sobie kieszenie wysokim 
komornem i domagają się usta. 
wicznie za pomocą memoriałów ! 
wysyłanych delegacyj obniżenia 
do minimum swych świadczeń po- 
datkowych, oraz zniesienia ustawy 
; ochronie lokatorów. 


A wolne zawody: adwokaci, le 
arze, inżynierowie, aptekarze 1t.p- 
wpłacili 5,500 z. Ta cyfra obna- 
„a również prawdę i obrazuje o- 


iiarność tej warstwy na rzecz po [hie 95M) osób — również dwa 
mocy najbiedniejszym. Te takty | mandaty. 
wskazujące na zanik instynktu spoj Wobec powvższego postano ` 


„ecznego wśród burżuazji, godne 
są zapamiętania, A warto nad- 
mienić, że właśnie te grupy lydno 

icl naszego miasta, w myśl projek- 
'owanej przez Rząd ordynacji wy. 
borów samorządowych dla 6-ciu 
iajwiększych miast w Polsce, mają 
mieć specjalny i uprzywilejowany 
udział w wyborach samorządo. 
wych, Te warstwy, które w spo- 
sób cyniczny przechodzą do po- 
rządku dziennego nad kapitalną 
sprawą społeczną, utrzymania bez 
robotnego przy życiu i ratowania 
go przed śmiercią głodową, mają 
być uprzywilejowane wobec świa- 
ta pracy, który zawsze i przy każ- 
dej sposobności daję przykład o- 
fiarności | poświęcenia. 


Ten jeden skromny wycinek ży. 
cia, tych kilka danych zaprzeczają 
całej frazeologii burżuazji ł stwier 
dzają zasadniczą wadę: organiza- 
cji Pomocy Zimowej, której ciężar 
spada prawie wytącznie na bark! 
mas pracujących. 


Gospodarz zranił nożem iokatorkę 


Między właścicielem nierucho-, chwycił ze stołu nóż i zada kika 
mości a lekatorką domu przy ul. ran ciętych ręki bezbronnej ko» 
Wincentego Pola 26, 58-letnią Zo | hiecie. 
fią Masternak dochodziło często| Do rannej wezwano lekarza Pi 
do sprzeczek na tle czynszu ko-|getowia Czerwonego Krzyża, któ 
morrisnego. ry po udzielenin pomscy i nało- 

W dniu wczorajszym gospodarz 
przybył do mieszkanie lokatorki. 
a gdy ta tłumeczyła się, że nie ma 
teraz pieniędzy, właściciel domu 


wiano domanrać sie wnrawańdza 
nia inreso nodziały mandołów w 
kuriach, ahy własnnść nierucho- 
ma w kadzi dovsnanownia cona? 
-rieaj 4 mandatami radziechiam!* 
kamenier 


S'vsznie, nanowie 
cv. Dwg mandaty, +0 Stannwcz” 
mało. To nonrostu obrara, Wrec 
— nubliżaiacy nariwek. Denfvści i 
antekarze minina również dwa ma? 
daty. a wy, tak liczna i wnhrwo- 
wa fruna — też dwa mandaty. 

lak sie dowiadniemy, kamie- 
ricznicv ostro wystąpią w obronie 
swvch żadań. 

Widzimy, że wybory w protek 
rzadowym wvesladaija wnros' 
orofeskowo. Różne  nieznaczn: 
| runki, złożone z kilkuset osńh 
żra sie inż a ilość „mandatów, . 

Wninero, panowie kamieniczni 
| 


tv, aptekarze et coomo. 
piajżanstardajny1 


cie 


Jes7 27 
skóra n1 laczn7 
erdvnacia nie uchwalnna. leszcze 
nie akceptowana przez masy pra 
race! 


miejscu w stanie osłabionym. 
Policja spisała gospodarzowi 
protokuł. 


via W ŚCcenę nakięcai upŁid 
„or filmowy, ktory wdrapał się na 
dach kiosku z gazetami. 

żebrak liczył pieniądze, 

Uperator zeskoczył z dachu i 
dotonywa: zujęc z bliska: 

Twarz niewidomego grajka. 

Coraz bliżej, 

Kęct, liczące pieniądze. 

Jeszcze bliżej: 

Nieb.eskie okulary, 

Ca.kiem blisko: 

Studolarowy banknot... 

A z bocznych ulic wybiegałi ju 
gazęeciarze, wymujający się Wźd 
jemnie, podstawiający sobie dug: 
jak zawodnicy, ugan.ający się ża 
piłką tootbalową. 

„20 tysięcy dolarów dla niewi 
domego y ajka!" 

„Przygoda Miłazo!" 

„Żebrak, który stał 


Miłazo śpiewa, 

Żebrak sioi z wzniesionymi 
góry skrzypcami. Na ulicy «olo 
hotelu nastąpiło zahamowanie ru 
chu pieszych 1 samochodów. 

Miłazo spiewa. Przeciągnąt po 


| 
mistrzowsku ostatnią nutę, Skon 


do 


szył i rzuci: w tłum swój kapc- 
lusz. = 

Trzymając kapelusz nad ‘ia | 
mem, podawali go sobie poprze? 
głowy z*rąk do rąk. Kapelusz sta. 
wat się coraz cięższy i coraz ven- 
niejszy — cenniejszy, niż wielu 
doiarowe banknoty. 

Żebrak stał z wzniesionymi do 
góry skrzypcami, 

Kapelusz,  zatoczywszy koło, 
wrócił do okien hotelowych. Naj 
wyższy z widzów — najwyższy 


bo się wdrapał na ramiona sweg ! się boga 


kolegi, podał signorowi Milazo | czem!” 

wypełniony dolarami kapelusz, Gazeciarze wyprzedzi cy-:1- 
Milazo złożył ukłon głębosi |Stów i samochody. 

przed publicznością i przechyliw-| Zagłuszali zgiełkliwy rozgwai 

szy się przez parapet wręczy! ka. | ulicy. 


pelusz mewidr memu grajkowi. 

Tłum zaczął się rozpraszać. fd. 
huezały torujące sobie drogę auta, 
Zatrzasnęło się duże 
okno hoicuwe. 

Żebrak liczy: pieniądze, ocenia 
jąc naiw'doczniej wartość ich za 
pomocą dotyku. 

Spod ciemnych niebieskich oku 
larów kapuły raz po raz łzy. Nit 
widomy popłakiwał.  Reporterz: 
fotografowali go, a inni reporterzy 
chwytali na klisze monient foto 
grafowania grajka przez kolegów 


„Aktor — dobroczyńca!* 
„„Milazo i ślepiec!* 

Żebrak wciąż liczy? pieniąuzc... 
Gazeciarze wybiegli na uli.ę zc 
św.eżą gazetą — południową. 
Pod frontowym oknem hoteic- 
wym, tam. gdzie niedawno ław 
wat nieprzeliczony tłum ludza:. 
eżały tylko szczątki smyczka. 
Gazeciarze wybiegali jes cze 
sześciokrotnie z nowymi weg? 
wydaniami gazet: 

„Wydanie wieczornel* „Wy”d 
nie wiecztstie!” 


fronto ve 


żeniu opatrunków pozostawił na | 


Radio łódzkie 


CZWARTEK, dn. 17 lutego 1938r. 


6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka, 6,40 fu- 
zyka (płyty). 1.00 Dziennik poranny, 
715 Muzyka płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.15 Tańce różnych narodów. 
Poranek szkolny dla młodzieży. 11.40 
Claude Debussy — Rapsodia na klar: 
net i saksofon (płyty. 11.57 Sygnał eza- 
su. 12.03 Audycja południowa. 1400 
Koncert Życzeń. 15.00 „Jak spędzić 
święta,” 15.05 Q wszystkim. po: troszku. 
15.10 J. Mac. Donald śpiewa solo 
i w duecie (płyty). 15.27 Łódzkie wia- 
domości giełdowe, 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 „Wędrówki muzy-z- 
ne* audycja dla młodzieży. 16.15 Reci- 
tal wiolenczelowy Tadeusza  Lifana, 
16,50 Pogadanka aktualna. 17.00 O książ 
ce Janiny Orynżyny p. t. „Przemysł iu- 
dowy w Polsce* 17.15 Tańczmy przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej. 17.0 
Poradnik sportowy. 18.00 Wiadomości 
sportowe lokalne. 18.15 Audycja wy- 
mienna z Krakowa. 18.40 „Nowości tech- 
niczne*. 18.55 Odczytanie programu, 
„Anakonda 8. A,“ premiera słuchowiska 
Coeta. 19,45 „Palestramt*, operetka w 
3<h aktach Millóczera, W przerwie X. 
20.45: Dziennik wieczorny. Pogadanka 
aktualna. 21.45 Szkic literacki. 22.00 
Koncert kameralny. 22.50 Osłatnie wia- 
damości dziennika wieczornego. 23.00- 
23,30 Mnzyka taneczna (płyty). 


W TEATRACH 


TEATR POLSKI. 

Dziś c godz. 8 w. „Gałązka roemarye. 
rm*, . 
TEATR KAMERALNY. 

Dziś o godz. 8.30 w. „P.pa* z udzia* 
łem Kezimierza J"moszy-Stępowskiego. 
TEATR POPULARNY. 
| Dziś o godz. 8.5 w. „Szczęście Fra 


ała”, 


$ 


Kocne dyżury aptex 


Nocy dzisiejszej e;zurują nas zpują- 
e apteki: 

S. Kon i Ska — PI Kościelny 8, A. 
CCharemza — Pomorska 72, W. Wagner 
i S-ka — Piotrkowska 67, J. Zajączkie- 
wicz i 5<ka — PL Boeraera, J. Gorczym= 
ki — Przejazd 59 Ep:tcm — Piptrkowe 
ska 225. Z. Szymański — Pszędzalnia= 


nu 75. 


» DZIAŁ LEKAsSKI <A 


I. Margolis 
okuitstaæ 
Piotrkowska 113, is-17 
p oW ÔC 


Godz. przyj 12—2 i 5—7 


L. BERMAN 


sper aisła chorób wanerycznych, 
skómmyta « SzkSUa.NylA 


Cegie:n ana 1 


|| 


Telefon 
149-07 


| _Przyimue od 8- 1l i od 4—8 w. 
W miedz eie 4 świę.a od 9— 1 vo pok 
| dla niezamożnyca ceny lęcznicowe; 


„Wszystkie bilety na wWy..ęp 
Milazo sprzedane!” 

„Komplety na koncertach Mala- 
zo!" 

„Niebywałe powodzenie aktora. 
dobroczyńcy!" 

„Jeszcze trzy koncerty słyni*50 
z dobroci Milazo!" 

Naprzeciw hotelu, w sali s4d7 
wej, sekretarz zamknął oknn. 
Qkrzyki gazeciarzy przeszkadzały 
mu przy czytaniu wyroku: 
| „Džek, bezrobotny „sandw ch- 
| man“ dopuścił się obrazy w'e:- 
| kiego aktora i dobroczyńcy, p%- 
uleważ zażąda? od niego stud "a. 
rowego banknotu mimo iż wyżej 
|wymieniony  Dżek otrzymał „uż 
|10 dolarów. 

Dżek iwierdz, że impresario 
signora Milazo wynajął go, dal 
mu okulary i skrzypce, niezbęd ie 
do zainscenizowania sceny doorn- 
czynności, przy czym przyrzekł za 
pracę 10 dolarów. 

Dżek nie zaprzecza, iż umówia 
ne dziesięć, dolarów otrzyma, úr- 
maga się jednak, aby mu z zebza- 
nych 20.000 dolarów pozostawić 
jeszcze jeden studolarowy baak 
not. 

Dżek nie mógł podać świadt: w, 
ani teź przedstawić umowy pisent- 
nej z impresariem, wobec czes? 
sąd uznaje żądanie jegu zą ^e- 
uzasadnione i skazuje wyż wybwe 
[nionego  Dżeka,  Dezrobotneg? 
| „sandwichmana” za obrazę wiel. 
kiego aktora i dobroczyńcy — si- 
gnora _ Milazo na grzywnę 
w kwocie 1U dolarów“ 


Ha adw i Dyrekc 


PRACOWNICY wi pe 
Spór v poćwyżkę piac pracowni 
ków. umys.owych przemysiu prze- | 


wórczego zosiał zakończońy za- | 


warcie umowy uiędzy pracowni 

kami i pracodawcami, Z dn. 1 iu. 

tego piace pracowników śląskiego 

pi rzemysiu przetwórczego podwyż- 
cne zostają o 7 proc. 


a 


FI 
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Jak wiemy, akcja trainwajarzy 
lódzkich natralia na niebywasy u- 
pór dyrekcji, która nie chce zejść 
z zajmowanego po strajku w 1932 


r. wygodnego dla niej stanowiska wszystkich z 


i nie czyni-żadnych ustępstw. 
Licząc się z możliwością siraj- 
ku, wamwajarze łódzcy, w niyśl 


ENDEXI WILENSKIE ZA KRATĄ | uchw alonej na ostatninn zebraniu 
krczurator Sądu Okręgowego W ; ogóinym rezolucji, posianowili pod 


Winne wniósł do sądu akt oskar- 
żenia z art. 152 k. k, za znieważe- 
nie uaroću poiskiego przez zelże- 
nie czci Marszałka Półski Jozeia 
Pieudekiego przeciwko au.orowi 
artyku p. t. „C. D. P.", dr. St. 
Cywieskiemu oraz przeciwko wy- 
dawcy „Dziennika Wileńskiego" 
AL. Zwierzyńskiego. Sędzia sledczy 
w stosunku do obu oskarżonych 
zac csował środek zapobiegawczy 
— tymczasowe  zaaresztowanie 
(PAT). 

NIE ZASŁUGUJE NA POPARCIE 

„New jork Times“ donosi, że 
Amierykańska Federacja Pracy od 
rzuciia apel Stalina do  roboinie 
ków, domagający się „pomocy dla 
ustroju Sowieckiego“ w razie woj 
ny. 

Matthew Woll wiceprzewoclni. 
czący Amerykańskiej Federacji 
Pr acy oświadczył, iż ustrój sowizc 
Xi nie zasiugułe na poparcie zorga 
PPOPDNY CHE robotników krajów 

'zraodratycznych, 


BUTENKO W RZYMIE 

„Giornale d'lialia"  rozwinzuje 
— jak donosi korespondent Rava- 
sa — zagadkę tajemniczego znik- 
nięcia charge d'afiaires Sowietów 
w Bukareszcie, Butenki, zawiada- 
mmiając, iż przebywa on w Rzymie. 
Dziennik zamieszcza wywiad, w 
którym Butenko opowiada o oko. 
licznościach. wśród których opu- 
ścił Bukareszt. 


DYREKCJĘ K. E. Ł. SKARŻY 
WDOWA PO  WACHMISTRZU, 


W dniu 9 lutego 1937 r. w tram 
waju linii nr, 4 na przednim pomo 
ście przy motorowym jechał wach 
mistrz żandarmerii Jan  Kajdas. 
Przy zbiegu ulic Kilińskiego | E- 
milii, motorniczy zmuszony był na 
gle wstrzymać tramwaj, Wskutek 
gwałtownego, zahamowania, Kaj- 
das wypadł na bruk i uderzyw. 
szy głową o kamienie, doznał pęk 


nięcia czaszki, wskutek czego 
zmari w szpitalu. i 
W toku zarządzonego docho- 


dzenia, motorniczy t'umaczył się, 
że Kajdas był pijany, ledwo trzy- 
mał się na nogach, chwiał się i 
wyłącznie z tego powodu wypadł 
przy zahamowaniit wagonu. 

Wdowa po zmarłym Janina Kaj 
dasówa, w imieniu wiasnym il! 
dwojga dzieci, wystąpiła z powódz | 
twem przeciw dyrekcji tramwa- 
iów lódźkich a 8000 zł. odszkodo 
wania oraz dożywotnią rentę d!a 
nej i dzieci. 

W dniu wczorajszym w pierw- 
szyin terminie sprawa znalazła się : 
na wokandzie wydziaiu cywilnego 
Sądu Okręgowego w Łodzi. Roz- 
prawę odroczono dla zbadania | 
świadków. 


a A Z A w w w a 


stawę akcji swej rozszerzyć celem 
zagwaramiowania zwycięstwa. 

Swe poparcie dla tramwajarzy 
iódzkich zgłosili pracownicy tram- 
wajowi Warszawy, uchwalając na 
siępującą rezolucję: 

Walne zebranie pracowników 
tramwajowych, odbyte w dniu 
4.11. 38 r. wyraża swą solidarność 
z walką tramwajarzy łódzkich o 
umowę zbiorową i przywrócenie 
do pracy zwolnionych dzialaczy 
związkowych, i protestuje przeciw 
szykanom władz administracyj- 
nych i hitlerowskiej dyrekcji K, E. 
Ł. Walne Zebranie wyraża goio- 
wość poparcia tej akcji strajkiem 
na wezwanie władz związkowych, 
oraz przesyła walczącym tramwa- 
l facza łódzkim życzenia zwycię- 
| stwa. 

Prezydium Walnego Zebrania: 
(A. Kaczyński). 

Tramwajarze kwowscy nadesłali 
podobną rezolucję: 

Walne Zgromadzenie pracowni. 
ków m. Lwowa — Związki! Prac. 
Kom. i Inst, Użyt, Publ. Oddział 
I-szy we Lwowie, odbyte w dniu 
31 stycznia b. r., znając ciężkie po 
łożenie ttramwajarzy łódzkich w 
lch walce o byt, protestuje prze- 
ciwko stosowanym represjom wo- 


-a 


CASINO 
S Dziś 
premiera! 


DAWNO NIEWIDZIANY 
GENIALNY MISTRZ EKRANU 


[i 


W SWOIM NAJNOWSZYM 
FILMIE 

MIŁOSNO - SZPIEGÓWSKIM 

PROD. ANGIELSKIEJ 1938 R 


Wil 


AKCJA FILMU ROZGRYWA SIĘ 
W PARYŻU, BERLINIE, LON. 
DYNIE, SZTOKHOLMIE, W SA- 
LONACH PLUTOKRACJI — W 
SPELUNKACH i KABARETACH, 
NA WODZIE i LĄDZIE, W TOR- 
PEDOWCACH i OKOPACH. 
Wytw. London-F'lm 
Reż. Aleksander Korda 


bec przedstawicieli tramwajarzy 
łódzkich i zobowiązuje się w całej 
peini poprzeć ich posi ulaty i za- 
|stosować się, w zupeiności do 
arządzeń, jakie w, tej 
mierze poweżinie Zarząd Główny 
Związku. 


ŁODZIANIN 


a KEY. Prowoku,e pracownikć 


Cała Łódź pracu'ąca poprze akcję tramwajarzy 


Za Prezydium Walnego Zgro- 
madzenia (St. Góral). 

Akcję tramwajarzy, ze wzglę- 
dów zasadniczych poprze miejsco 
wa Okręgowa Komisja Zw. Za- 
wodowych, kióra złożyła odpo- 
PERA ŚWIECE na audjencji 


MIESIAC PROPAGANDY 
„ŁODZIANINA'' 


W dniu 20 lutego rozpoczynamy miesięc propagandy „Łodziani. 
na“, jedynego piera ludzi pracy w Łodzi i okręgu łódzkim. 

W okresie cd 20 lutego do 20 marca zdobyć musimy nowe rze 
sze czytelników i prenumeratorów. 

Dla nowych prenumeratorów, którzy zgłoszą się w tym okresie, - 
przeznaczamy szereg cennych upomińków. 

Dnia 6-go marca ukaże się propegendowy numer „Łodzianina* 
w znzczrie zwiększcnej objętości, zaw erający artykuły przewód- 
ców ruchu soejaliety cznego i demokratycznego w, Polsce, kore: spom 


dencje, felietony i t. p. 


Kupony w cenie 15 groszy już nabyć można w lokalach dziel- 


nie i sekreteriatach zwię 


zków zawodowych. 


AZ O 


KE 


w dniu i2 stycznia b. r. u p. Wo- 
jewody. 

Zachianność hitlerowskiego za- 
rządu K, E. Ł. doprowadziia już 
do 24 godzinnego strajku, Zmie- 
rza on wyraźnie do sprowokowa- 
nia pracowników. Za eweniualny 
wybuch strajku calkowita odpo- 
wiedzialność spadnie ną dyrekcję 
K. E. Ł. Szerokie rzesze ludności 
poprą w całej rozciągości walkę 
tramwajarzy przeciw nienasyco- 
nym akcjonariuszom, którzy ścią- 
gają za bilety tramwajowe w Ło- 
dzi wyższe ceny, niż w jakimkol- 
wiek innym mieście w Polsce, a 
zarazem wyzyskują pracowników, 
odmawiając spełnienia ich elemen 
tarnego żądania, zawarcia umowy 
zbiorowej. 

Ludność robotnicza i pracowni 
cza Łodzi wespół z tramwajarza- 
mi wysuwa postulat przejęcia tram 
wajów przez miasto z rąk prywat 
nych kapitalistów. 


W przedizień strajku w przemyśle Koionowym 


Fabryxanci kategorycznie odrzucili żądania robotników 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w Okręgowym Inspektoracie Pra- 
cy druga z kolei konferencja w 
sprawie zawarcia nowej Umowy 
zbiorowej w przemyśle kotono- 
wym. 

W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele związku klasowe- 
go, który kieruje akcją, oraz 
przedst, ozonowego ZZZ. 

„Praca Poiska* tym razem za- 
oszczędziia sobie kompromitacji 
i na konferencję nie przybyła. 

W przemyśle kofonowym umo- 
wa zbiorowa wygasła w dniu 31 
stycznia. Pierwsza konferencja, 
która miała się odbyć z przemy- 
stowcami nie doszła w ogóle do 
skutku. Fabrykanci nie przybyli 
na konferencje, nadsyłając pismo, 
iż uważają żądania robotn:ków za 
zbyt wygórowane i nienadające 
się do dyskusji. 

Na wczorajszą konferencję fa- 
brykanci przyszli, ale jak się oka- 


pm EE ZEE IA OG RSŻAIĄ CE. ZE 


Wczoraj ped przewodnictwem 
Inspektora Pracy inż. Kakowskie- 
go odbyła się konferencja z szew: 
cami ręcznymi, dla zawarcia no 
wej umowy zbiorowej. Robotni- 
cy wysunęli żądanie podwyższenia 
płac o 20%, wyrównania płac za 
dodatkowe roboty, przyjęcia w 
umowie warunku, że prace będą 
przydzielane przez majstrów i na- 
kładzów bezpośrednio, z pominię 
ciem pośredników. 


z A ÓW S 


Po uzgodnieniu poszczególnych 
warunów, na wniosek obu stron 
konferencję odroczono do 22 bm. 
celem stworzenia mowego zr7e 
szenia nakładców, gdyż indywi- 
dualnie podpisywać ukiadu nie 


Dźw.ękowy 
kino teatr 


Dziś premiera 
Film szpiegowsko = rewolucyjny 


z krwawych dni na dalek'm Wsch. dzie 


URANIA | Tajemnica żóttego miasta 


Łódź, Cegielniana Nr. 2 
Te, 107-34 


W roli-gł. genialny mong” 


INKISZYNOW 


Wspaniała komedia sensacyjna t 


Nie ufaj mążczyznie 
W roli gł. JEAN CRAwscURD 
i CLARK GABLE. 
„Początek o godz. 4.ej w soboty, 
niedz ele i śwęta o godz. 1l-ej. 


zało, z gotowym i z góry usta- 
lonym planem rozbicia jej. Prze- 
„ mysłowcy wystąpili solidarnie bez 
różnicy narodowości. Wśród ich 
reprezeniantów znaleźli się fabry- 


| kanci żydowscy i protektor „Pra- 


i 
i 
ł 


cy Polskiej" osławiony Otto 
Hau. 

Zagajając konferencję Okr. 
Insp. Pracy zaproponował po- 
dział materiau dyskusyjnego na 
3 części: 1) żądanie podwyżki; 2 
piace minimalne; 


taryfy stawek 


spektcra Pracy swój projekt no- 
wej umowy zbiorowej, Sekr- 
zwiazku klasowego tow. Jurczak 
sprzeciwił się odczytaniu tego 
prujektu, gdyż dotychczasowa u- 
mowa została 

przez robctników. 


Pc odczytaniu żądań robotni- 


wypowiedziana 


Rozbita Konferencja 
z przemysłem szewckim 


zgodzili się, a nie było reprezen- 
tacji zrzeszenia. 

Na dzień 24 b. m. zwołana zo: 
stała druga konferencja dla za- 
warcia układu zbiorowego dla 
szewców maszynowych, przy czym 
w obu wypadkach wysuwane są 
żądania, by przyjęto warunek w 
umowie, obowiązkowe dostarcze* 
nia książeczek obrachunkowych 
i zapewnienia nieusuwalności de- 
legatom związkowym. 

CIE OF TERPO O O SE E EOE NOOTI 


Z NOŻEM RZEŹNICKIM na, 
kontrclera rzeżni miejskiej rzucił 
się Erwin Kin. Sąd skazał po- | 
rywczego rzeźnika na 4 miesią- ` 
ce aresztu. 

KRÓL KIESZONKOWCÓW, naz 
wiskiem Szyja Król, został przy- | 
uhwycony na gorącym uczynku 
kradzieży torebki. Ku zmartwie- 
niu monarchistów, Król został :zo 
lowuny na 10 miesięcy. 
OPIECZĘTOWANO DOM SCHA- 
DZEK ABRAMA I DINY ARONOWI- 
CZÓW, przy ul. Młynarskiej 19. 


Właściciele „zakładu“ zostsli areszto- 
Wai.i. 


Kino dźwiękowe 


CORSO 


Początek w dnie powsz. o godz. 4-ej. 
w soboty i niedziele o godzinie 12.ej. 
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Ceny cd 
groszy 


4 DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 


WALKI 
BOKSERSKIE 


EDWARD G. ROBINSON, BETIE DAVIS, HUMPHREY 


! Nadprogram: KOLORÓWKA i DODATKI P.A.T. NASTĘPNY PROGRAM: 


W rolach głównych: 


VuUuUuliuù w 


KidGalahad 


IUK „„GUDULIKA” , 


WIELKI SENSACYJNY FILM! 


BOGART i WAYNE MORRIS. 


CY. W Z Z A 


— „PIEŚŃ SKAZAŃCÓW". 


Walszdwd, Walrttka 4, 


3) uzupełnienie 

Wniosek ten został przez Stro- 
ny przyjęty. Przemysłowcy Oś- 
wiadczyli, iż wystosowali do In- 


czych przemysłowcy oświadczyli, 
iż żądania te są dla nich nie do 
przyjęcia. 

Korierencja została rozbita. 

Tow. lurczak w imieniu robot- 
nikow stwierdził, iż przemysiow- 
cy ponoszą odpowiedzialność ze 
strajk, który w tej sytuacji staje 
się nietchronnym. 

W niedzietę dnia 20 b. m. zwią 
zek klasowy zwołuje ogólne ze- 
brania kotoniarzy i sit pomoćm- 
czych, którym zapadnie uchwała 
w sprawie dalszej akcji. 


nich posiadają pp. Paweł Krug- 
man, Stanisława Kowalska oraz 
Edward Moskwiński, Krążąc 2 
puszkami „Caritas“ zbierali ofla- 
ry, które później lokowali we 
własnych kieszeniach, Filantro- 


DziśPR 


> 


Nr. 48 | 


SPORE 


STATNI MECZ CHMIELEWSKIEGO 
Nawiecrjse do rozmowy z Chmielewe 
skim, zamieszczonej w  poriedziałko» 
wym pumerze „ś-odzianima*: dowiaduje: 
my się od niego. iż walka. któtą sto. 
czy wu meczu IKP — Kaliski K. S. 
| będzie ostatnią. jaką rozegra w chgrcke 
terze amatora. 

Jednocześni ie prosił nas (Chmielewski, 
by wyjaśmić, iż nie wyraził się, że dy: 
rek.oru fabryk, jegu rozbite ręce nic 
nie obchodzą, oriz, że go mogą jako 
niezdolnego do nracy wyrzucić na bruk, 

Chmielewski. wyjeżdżając do Stanów 
Ziedraczonych. bedzie oczywiście z r»« 
dziną swą w stałym kontakcie i 
piorwsze płatne występy przyczynią się 
do poprawienia bytu jego rodziny: 
matki, oraz brata i siostry, pracują- 
cych, jak dotychczas on sam, w fabry» 
ce Poznańskiego. 

POMOC Ł.O.Z.A. DLA ZAPAŚNIKÓW 
T. U. R.a 

Jak wiadomo, przy TUR-ze powstała 
niedawno sekcja zapaśnicza, która o» 
stała przez zarząd klnbu zgłoszona čo 
ŁO. Z. A. 

Znaczną trudność sprawiał sekcji bra': 
własnej maty, na której ”"paśnicy sta- 
czają walki. Mata taka kosztuje kilka- 
set złotych, na których wvdztkowanie 
nie mógł sobie klub pozwolić. 

Jak się dowiadujemy młodej sekcji 
przyszedł z pomocą Ł. O. Z. A. Wyp 
życzając TUR-owi matę związkową. Fakt 
ten spowoduje, że wobec z riększonej 
intensyvności troningów Turowcy bedą 
mogli wziąć udział w irdywidualnych 
n.istrzostwach okręgu rozpoczynających 
się w najbliższym czasie. 

GEYER — KRUSZENDER 8:8 

Merz bokserski Geyer — Krnszender 
o puchar zmarłego prezesa Ł. O, Z. `. 
Landecku zakończył się wynikiem 8 9. 

Wobec wyniku remisowego mecz kę. 
dzie powtórzony. przyczym zwycięzca 
meczn spelka się z Sokołem, a finelie 
sta =nierzy się - IKP, które pokonało 
hi AEAN A 
REWANŻ KALISKIEGO K. 5. z IKP 

W niedzielę 20 b. m. o godz. l2-ej 
odbędzie się w Teatrze Kameralnym 
r wan”owe spotkanie bokserskie miedzy 
Krl-tim Klnbem Sportowym i IKP. 

Roda walrzyły nast. nary: 

Msza: Szwed (IKP) — Kilan: P3- 
pielaty (IKP) — Szrajter, piórkowa: 
Czesławski (IK?) — Kempski i Lesz- 
cwński (IKP) — 7imniak, lekka: Ko- 
welewsk' (IKP) —Glefe. półśrednia: 
z powrotem pozysk.ny Taborek (IKP) 
— Szymański. Średnia: Chmielewski 
(IKP) — Wiejgosz. półciężka: Pietrzak 
(IKP) — Smnś. 


rż 


TEZA TE ER IE POZORY WII SETOS TAE VE RZN STYCZEN, 


W obliczu sprawiedliwości 


CZUŁE SERCA na niedolę bliż- 


pów sąd skazał na areszt. Krug- 
mana i Moskwińskiego po tygod 
niu, Kcwalską na miesiąc. 

ZA KOPIOWANIE WEKSLI na 
cgólaą sumę 5000 zł. skazany zo- 
stał kupiec Anszel Wolfowicz na 
1 rok więzienia, 


D  — PASZ ATTACK 0 TA ZERA 
WITEEENYKA PPT TNK" WTSW 


Reprezentacyjne Kino 


RIALTO 


Pocz. 4 pp. 


EMIERA! 


Rewelacyjny współczesny film oby- 

czajowy, o podłożu wybitnie erotycz- 

nym, który wstrząsnął opinią całegc 
świata! 


| PRZY DRZWIACH 


ZAMKNIĘTYCH 


W rolach głównych: 


Sabina 


PETERS 


niezapomniana odtwórczyni roli ty- 
tułowej w qlmie 


„SZESNASTOLATKA* 


Olga CZECHOWA 


wiecznie młoda i piękna, 
pełna wdzięku i kobiecości, 


Iwan PETROWICZ 


ULUBIENIEC KCBIET 


Reżyseria 


Pawła Wegenera 


= KEE N ED 


